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POZNAŃ, 12 lutego.

Germania ogłasza na czele najświeższego 
numeru zbiorowe oświadczenie niemieckiego 
episkopatu, tyczące się okólnika kanclerza nie
mieckiego, względem przyszłego wyboru Papieża 
wydanego. W dokumencie tym, podpisanym przez 
23 Biskupów, powiedzianym jest, że okólnik ów 
mieści w sobie zamach na zupełną swobodę i nie
zawisłość przy wyborze Głowy katolickiego Ko
ścioła, przeciw któremu Biskupi niemieccy zakła
dają protest, ponieważ pod względem ważności 
wyboru powinna rozstrzygać wyłącznie powaga 
Kościoła.

Przeciwko broszurze pana Gladstone, 
w którćj tenże z tak dziwną bezwzględnością zaczepił 
Ojca św. i Kościół katolicki, wystąpił teraz z od
powiedzią konwertyta Ojciec Kewmann, ten 
sam, którego nawrócenie na łono Kościoła uważał 
sam p. Gladstone w roku 1847 za największy na
bytek dla tegoż Kościoła od czasu reformacyi. 
Otóż londyńska Pall Mail Gazette podaje 
rozbiór tćj odpowiedzi, z którego się pokazuje, 
że Ojciec Newmana zaczepki pana Gladstone prze
ciw Kościołowi i przeciw katolikom zmierzone zbija 
punkt po punkcie z niezrównaną mocą i jasnością 
argumentów. Pall Mail. Gazette kończy 
rozbiór swój wypowiedzeniem zdania, że p. Glad
stone, ów mąż stanu, napisał broszurę swoję jako 
sekciarz o umyśle ciasnym i skwaszoaym; Ojciec 
Newmana, sługa Kościoła, odpowiedział na nią 
jako mąż stanu o jasnym i bystrym poglądzie.

Do Ha mb. Korresp. piszą z Petersburga 
o wzmagającym się i z wielkićm tylko wysileniem 
wstrzymywanym oburzeniu Rosyan przeciw Anglii. 
Zawiązane przed niedawnym czssem związki ro
dzinne pomiędzy dworami tych d^KÓch p-ństw nie 
będą zdolne antagonizmu narodowego załagodzić, 
do przeciwieństwa zaś tego nastręcza się mnóstwo 
powodów. Głównym i najdawniejszym do niego po
wodem jest -.spółubieganie się dwóch tych naro
dów o panowanie nad Azyą; w świeżym czasie 
przyłączyło się do dawniejszych niesmaków nieza
dowolenie z zachowania się Anglii w sprawie pod- 
gorzyckićj, oraz wiadomość, że gabinet w St. Ja
mes odmowną dał odpowiedź na zaprosiny do po
nownego kongresu ku ustanowieniu międzynarodo
wego kodeksu wojennego, który się miał odbyć w 
Petersburgu. Oburzenie z powodu tego wzmoże 
się zapewne do ogromniejszych jeszcze rozmiarów 
teraz, kiedy się pokazało, że za przykładem An
glii poszło już kilka innych rządów europejskich, 
a zapewne pójdzie ich jeszcze więcćj.

Salzburger Chronik ogłasza list pi
sany w jesieni roku 1873 przez zmarłego posła 
Mallinckrodt do pewnego posła tyrolskiego w od
powiedzi na zapytanie tegoż względem udziału 
katolickich posłów w austryackim reichs- 
racie. Mallinckrodt napomina usilnie do czynnego 
udziału w parlamentarnśm życiu, zwłaszcza, że 
wAustryi czynność katolików skuteczniejszą nawet 
może być niż w Prusach, gdzie csntrum skazane 
jest zawsze na pozostanie w mniejszości. W końcu 
powiada nieodżałowany przywódzca stronnictwa cen
trum, co następuje: „Niechaj się Austryacy wy
strzegają przedewszystkićm polityki parafiańskićj. 
Kwestye wzruszające świat w obecnym czasie 
nie są miejscowego rodzaju, lecz przeważnie 
pswszechnego. Szyk bojowy po obudwóch stronach 
sięga daleko po za granice krajów... Mogłoby się 
zaś łatwo zdarzyć, że podczas, gdy wy czekacie 
na powiew pomyślniejszego wiatru, sąsiedzi wasi 
nietylko zastawią sieci — co zapewne już nastą
piło —- lecz je i zaciągną szczelniój, sieci owe, 
w które państwo Habsburgów mogłoby być schwy
tane, by późnićj podledz rozerwaniu na kawałki. 
Im silniejszim okaże się i uznanóm zostanie stron
nictwo liberalne, im słabszym stronnictwo kato
lickie, tym strawniejszą zdawać się będzie ta pie
czeń, tóm więcej ślinka na nią do ust pójdzie.“ 
Wobec powyższego listu, pisanego przed półtora 
już roku, tćm większego znaczenia nabiera świeżo 
wydana broszura arcyksięcia Jana Nepomucena Sal
watora, przestrzegająca głosem Kassandry przed 
pożądliwością liberałów pruskich ku niemieckim 
prowincjom Austryi.

Korzyści odniesione przez karlistów najjtea- 
trze domowćj wojny w Hiszpanii pod Locar, 
nabierają według najświeższych telegraficznych wia
domości, nawet w łamach dzienników liberalnych, 
a przez to samo sprawie Karola VII nader nie
przychylnych, coraz większego znaczenia. Szturm 
na pozycye wojska alfonsowego został wykonany 
z takim impetem i z tak korzystnym skutkiem, że 
don Alfonso zmuszony był szukać ratunku w 
ucieczce. Linia operacyjna wojska jego przełamaną 
została, jak się zdaje, w dwóch punktach, a Alfons 
XII nie opaił się, aż w Logrono. Możnaby to 
uważać zaprawdę za urągowisko losu, czy||tćż

ludzi, że właśnie w tćj chwili tak niefortunnćj, 
w czasie odwiedzin „rycerskiego króla“ Alfonsa i 
u sędziwego wojownika Espartero, minister wojny,; 
p. Jovellar uważał za stósowne ofiarować mu i
w uznaniu zasług wojennych wielką wstęgę orderu j żarni, czy sklepu, .wszystkie zapasy mięsa nasolone- 
wojskowego.. Nie pomogło skromne wymawianie i 
się młodzieńca, że jeszcze sobie na odznakę taką ś 
nie zasłużył, bo gdy nie chciał przyjąć jćj z rąk j 
Joyellara, wmusił mu stary dworak Espartero 
własną, noszoną przez siebie wstęgę. W dalszćj 
ucieczce z Logrono do Burges narażony był Al
fons XII na niebezpieczeństwo śmierci od bul 
karlistowskich. Do pociągu bowiem, w którym 
spieszył osięgnąć miejsce bezpiecznego schronie
nia, strzelał podczas przebywania skał Con- 
chas de Haro dość celnie oddział karlistów. —
W stolicy Hiszpanii ruszają się tymczasem na dobre 
znów stronnictwa republikańskie, ośmielone zape
wne niepowodzeniem orężnćm nowego króla. W po
mieszkaniu Ruiz Zorilli miało się odbyć zebranie 
radykalnych republikanów pod przewodnictwem by
łego ministra, późniój głowy radykałów, p. Chri 
stino Martos, celem ukonstytuowania partyi, która 
się miała zająć przywróceniem rzeczypospolitćj.
Zamiar ten został zdradzony, papiery Zorilli za
brane przez policyą, sam zaś p. Zoriila uznał za 
stósowne schronić się za granicę, jakeśmy to przed 
kilku już dniami na tćm miejscu donosili.

Do pogłoski podanój przez Kreuz Ztg, 
według którćj rokowania pomiędzy Alfonsem 
a don Karlosem odnosić się mają do ustąpienia na 
rzecz don Karlosa prowincji Navarra i Guipuzcoa, 
nie przywięzujemy wielkićj wiary.

Zgromadzenie narodowe francuskie roz
poczęło wczoraj znów posiedzenia, a rozpoczęło je 
przyjęciem poprawki posła Pascal Duprat, członka 
lewicy, według którćj senat składać się ma. wyłą
cznie z członków wybieralnych przez tych samych 
wyborców, którym przysługuje wybór deputowa
nych do Zgromadzenia narodowego. Przewodni
czący w komisyi konstytucyjnój, p. Batbie, oświad
czył , że po przyjęciu powyższćj poprawki prawie 
nic już nie pozostaje z projektu do konsty- 
tucyi, opracowanego w komisyi i wniósł o odro
czenie dalszych obrad, ażeby komisya pozyskała 
czas do opracowania nowych koniecznych wniosków.
Wskutek tego posiedzenia wczorajsze zostało zam
knięte.

W końcu nadmieniamy, że według Kreuz 
Ztg nie ucichły bynajmnićj jeszcze w Berlinie po
głoski o zamiarze księcia Bismarcka, ażeby z po
czątkiem kwietnia rb., czyli z chwilą dojścia sześć
dziesiątego roku życia, usunąć się całkiem z wido
wni politycznej i osiąść stale w pustelni warciń- 
skićj.

KORÍSPGNDEÍMCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Nakło, 10 lutego.
(Przesłuchy hrabiego Potulicklego i księdza Dziegie- 

ckiego.)
Wczoraj pan hrabia Potulicki z Potulic miał 

termin w Bydgoszczy. Sędzia zapytywał go, czy
nie zna delegata apostolskiego. Pan hr. Potuli
cki odpowiedział, że nie zna i tym sposobem dal
szemu badaniu koniec położył. Księdza Dziegie- 
ckiego, bawiącego w Potulicach, którego zawezwa
no jako świadka, pytali sędzia i prokurator gnie
źnieński, obecny w terminie, lubo prawo tego nie 
dozwala, o osobiste jego stosunki, mianowicie, czy jest 
księdzem, jakie msze odprawia, czy słucha spowiedzi, 
a następnie o delegata Na to ostatnie pytanie odpo
wiedział ksiądz Dziegiecki, że jeżeli sędzia cie
kawy, to może się udać do policji, która posiada 
środki śledzenia i wywiadywania się. Co się zaś 
jego samego tyczy, to go prawo pruskie od po
dobnych zeznań uwalnia. Protokółu ks Dziegie
cki nie podpisał, gdyż inaczój stałby się był wła
snym oskarżycielem. Zresztą powołany był tylko 
jako świadek w obećj sprawie.

Z Obornickiego, 10 lutego. 
(Massenbachiada).

Pan Massenbach uczy na dobre naszych księ
ży porządku i wyznacza niemiłosierne kary po
rządkowe za to, że. z nim nie korespondują. Do
tąd były te kary tylko na papierze, ale obecnie 
zaczynają się zamieniać w twardą rzeczywistość. 
Pan Massenbach ma na rozkazy landratów a ci 
egzekutorów.

Najświeższy tego dowód mamy na ks. Ludwi
ku Ziętkiewiczu z Obiezierza. Może i to się 
przyczynia do tćm sroższego z nim postępowania, 
że szanowny ks. proboszcz jest posłem do parla
mentu, dość, że aż na czterysta (400) talarów po- 
skoczyła jego kara porządkowa, jaką mu pan von 
Massenbach łaskawie nałożyć raczył.

Egzekutor, przysłany przez pana landrata, 
zabrał za pierwszym razem szory od koni, a zja
wiwszy się w.sam tłusty wtorek, pomyślał o czćmś 
stósowniejszćm do owego dnia, bo zabrał ze spi-

go, jakie właśnie, na nieszczęście przysposobiono.
Ks. Ziętkiewicz, widząc, że w ten sposób może 

być z łaski pana Massenbacha tak opórządkowany’ 
że z głodu umrze razem ze siostrą, jeśli mu za- 
biorą wszystko, co na wsi konieczne dó utrzyma
nia, musi radzić inaczej o sobie. Tyle jednak pe
wna, że się to panu Masseńbachowi na nic nie 
zda, i że gwałtem żadnego księdza posłuszeństwa 
nie nauczy.

Posener Ztg wciąż głosi, że księża kores
pondują z panem Massenbachem, a my się wciąż 
dopytujemy, ktoby to był taki, a liczbę ich wi
dzimy zawsze bardzo małą i dotąd wcale się nie 
powiększyła.

Wiemy wprawdzie, że w Pozna
niu jeden z proboszczy korespondu
je z p. Massenbachem, ale majpy to 
przekonanie, że pozwolił się tylko 
na chwilę wywieść w pole usłużne
mu przyjacielowi, który wierzy we 
„Wiarusa“ i w y z n a j e jego credo pseu
do narodowe.

CliilesEno, 11 stycznia.
(W sprawie szkóiuej.)

Baczność! Obiega po mieście wydane 
przez magistrat nasz zawezwanie na termin dnia 
18 b. m. o godzinie 11 (czwartek), na którym 
z polecenia rejencyi gmina katolicka ma raz na 
zawsze upoważnienie dać obecnemu dozo- 

• rowi szkolnemu do wypełniania takich, czynności, 
do których prawo osobnych wymaga repre
zentantów.

Taki sam eksperyment już zrobiono tu 
w Gnieźnie przed kilku miesiącami, gdy właśnie 
tego samego żądano. Ale, jak sobie przypomną 
czytelnicy, obywatele katoliccy, dość licznie na ter
min się stawiwszy, oparli się takiemu żądaniu 
i tylko upoważnili dozór obecny do podniesienia 
i skwitowania kapitałów płynących z abluicyi za 
drzewo ijedynie tylko do tego aktu.

Czegóż więc chce ten nowy termin? Czy 
liczy na bezradność obywateli gnieźnieńskich, aby 
raz wymódz takie upoważnienie i potćm zwolna, 
jednego po drugim, do dozoru swego wsadzając, 
— przeprowadzić w Gnieźnie szkołę symultanną?

Zkąd takie parcie z góry, żeby właśnie 
obecny dozór zatwierdzić, kiedy gmina tego 
obowiązku nie ma i kiedy do niego należy (nie 
ubliżając innym zacnym) jeden, p. Sch., wbrew 
woli gminy katolickiej narzucony!

Zapewne mnićjby wzbudzało podejrzenia, 
gdyby po prostu zawezwano do oboru reprezenta- 
cyi, a gmina, jako pełnoletnia, wiedziałaby, eo jćj 
począć wypadnie.

Ależ to czas eksperymentów i myślą sobie, 
jeśli się uda, to dobrze.

Zastanawia w końcu bardzo mieszkańców tu
tejszych o d m i e n ny tym razem sposób wezwania 
na termin. Teraz obchodziła tylko milczkiem ku- 
renda po mieście. Uprawnionych do głosowania, 
jak się przekonałem, bardzo wielu nic nie wie 
o terminie. Zwykle ogłaszano w Tygodniku 
P o w.; tak było zawsze, a ogłoszenie przeszłego 
terminu nawet rządzcom parafii rozesłano. A te
raz wszystko po cichu...

Czy zaśpicie obywatele gnieźnieńscy? Nie, 
o was się nie boję, — ale baczność!

3E Milo#!»« .u, 11 lutego. 
(Odprawa korespondentowi (Z) z Pałuk w sprawie spó

łek pożyczkowych.)
(W. Gr.) Na uwagi moje, odnoszące się do 

gospodarki spółkowćj, zamieszczone w 27 nr. Ku
ry er a Pozn. otrzymałem odpowiedź z Pałuk 
w Dzienniku Pozn. nr. 32. Wypadła, jak 
się obawiałem. Kwesty i poruszonych, błędów wy
tkniętych zaprzeczyć, niepodobną było rzeczą, — 
że zaś ciasnćj jednostronności trudno odrazu się 
zoryentować, a trudnićj do błędu przyznać, więc 
trzeba było sztuką i okrzykiem" , zdrada“ zabić 
tego, który się odważył wystąpić ze słowem praw
dy, nieprzyjemnćj wprawdzie lecz konieeznćj. Taki 
to sposób polemiki praktykuje się u nas powsze
chnie : pominąć rzeczy główne, podjąć rzeczy mnićj 
ważne, przekręcić, przestawić, inne myśli podsu
nąć,—i następnie na ten materyał zbrodniczy cisnąć 
przekleństwo lub wzgardę. Tak bardzo nadużyto już 
klątew patryotycznych i wyroków zdrady, że to dziś 
czcze i spowszedniałe słowa, za słabe, aby wystarczyć 
miały do pogromienia człowieka myślącego inaczćj, 
niż mniemam dzierżawcy patryotyzmu. Z drugićj 
strony wiadomo, że chyba ten, kto chce, a nie

zdolny lepićj argumentować, posługuje się tak lek“ 
komyśinemi sposobami polemiki. Czyż polskie 
imię i byt narodu tak zupełnie i wyłącz
nie na spółkach pożyczkowych t ię opiera, że 
ten, który, odważy ^ię wytknąć i naganić błędy i 
wady oczywiste, zaraz będzie osądzony zdrajcą i 
zaprzańcem polskiego imienia? Albo czyż nawet 
spółki pożyczkowe na tak chwiejnych spoczywają 
podstawach, że samo wytknięcie stron ujemnych 
zaraz obalićby je miało ? J a nie sądzę, aby naród 
miał być „lalką bezmyślną,“ automatem; naród 
czerpie siły życia z innych źródeł, zasady i wa
runki jego bytu są silniejsze i trwalsze, niż wszel
kie takie budowania i roboty — i przekonany je
stem, że nawet też same spółki pożyczkowe na 
silniejszych spoczywają podstawach, niż namaszczo
ne mowy na walnych zebraniach albo artykuły 
dziennikarskie.

Korespondent dziennikowy zaraz na wstępie 
tak streszcza artykuł mój: że „wstępnym bojem 
uderzam na patrona, na bank włościański i na 
spółki same, zamierzając wszystkim trzem od je
dnego zamachu zadać cios śmiertelny.“ Czyż to 
jest treścią mego artykułu? Cóż rzec o takim 
sposobie polemiki ? Następnie poucza mnie z teo
logii moralnćj, że doroczne walne zebrania Spółek 
nie należą do rodzaju czynności zabronionych 
w niedzielę, że inaczćj należałoby zabronić także 
w niedzielę zgromadzeń teatralnych, oświaty ludo- 
wćj, św. Wincentego i t. d. Na ten zarzut nie 
trudno mi odpowiedzieć. Różnica pomiędzy ze
braniami finansowemi, kupieckiemi spółek poży
czkowych a owemi, jest aż nadto widoczną nawet 
po za teologią moralną. Ta zaś, n. p. Scavini 
Theol. morał., tom II Nr. 307 poucza, że: „opera 
forensia, mercatus cum strepita et concursu“ są 
zabronione, inaczćj zaś tylko z wytoczeniem „horis 
divinórum officiorum“ t. j. nieszpór. Naznaczanie 
wolnych dorocznych zebrań spółek pożyczkowych 
na niedzielę nadto czyni niemożliwym udział 
w obradach kapłanom, którzy prawie bez wyjątku 
są także czynnymi członkami spółek — i bez naj- 
mniejszćj potrzeby i słuszności: albowiem ten je
den dzień w roku, zwłaszcza obierając dzień targu 
łub jarmarku, każdy dobrodziejstwu spółek może 
przynieść w ofierze. Potrzeba rzeczom przywrócić 
prawdziwe imiona. Okrom przepisów wyraźnych 
prawa moralnego, to jeszcze jest powodem prote
stowania mego przeciw używaniu niedzieli do ze
brań finansowych, aby nie mięszano pojęć, nie ba
łamucono ludu, aby pod płaszczykiem dobra ludu, 
sprawy świętćj i moralnćj nie przemycano, nie 
propagowano idei utylitaryzmu i materyalizmu, 
które są zgubą i ruiną wszelkich społeczeństw. — 
Najwałniejszy wreszcie argument na pogromienie me
go wypowiedzenia wziął korespondent Dziennika 
ztąd, żem porównał spółki pożyczkowe z lichwiar- 
stwem żydowskićm i doskonale ten temat wyczer
pał. Nie twierdziłem, bo tego twierdzić niepodo
bna, że instytucja spółek we wszystkićm równa się 
lichwie żydowskiej, czyli, biorąc zastósowanie z na
uki geometryi, że są równe i podobne, że przy- 
stają do siebie jak dwa trójkąty, lecz twierdziłem, 
że pod względem wysokości branych prowizji 
spółki na tćj samćj stopie stoją, co bankierzy ży
dowscy — a to winno być naganionóm, nie nazy- 
wanćm dobrodziejstwem, lecz exploatowaniem. Ze 
zaś spółki te wyższe procenta wracają członkom 
w formie dywidendy, to jest w znacznćj części 
illuzyą: albowiem dywidenda ta obraca się zwykle 
około 5%, podczas gdy pożyczka kosztuje przeszło 
10% a nadto jest zastósowana do uwięzionćj 
w spółce sumy udziałowćj członka. Jeżeli więc 
bankier żydowski albo inny ofiaruje kredyt po 5 
lub 6%, nie widzę żadnćj racyi, dla którćjby na
leżało kredyt ten odrzucić, aby spółce zapłacić 
8—10%, obok innych nadto warunków. Tego ja 
tylko pragnąłbym, aby nikt nie potrzebował, nie 
miał przyczyny udawania się do obcych-bankierów 
— aby spółki pewnego błogosławionego dnia wy- 
rzekły: oto u nas wypożyczają się członkom pie
niądze po sprawiedliwćj, uczciwój, niskićj stopie 
procentowćj.

Z nad Orli, 10 lutego.
(Pożądana wiadomość. — Ofiary książski«.)

Dla kapłanów przez rząd na mocy ustaw 
majowych suspendowanych pożądaną jest wiado
mość, że msza św. czytana nie jest urzędową czyn
nością, przeto i karaną być nie może. Tak roz
strzygnął najwyższy trybunał na posiedzeniu z 15 
grudnia rz. orzekając, że msza św. czytana nie 
uważa się za urzędową czynność duchowną, jeśli 
z wszelkich okoliczności wynika, że takową odpra
wił odnośny kapłan jedynie wcelu wypełnienia po
wszechnych obowiązków kapłańskich, nie zaś z po
wodu sprawowania urzędu duchownego.

Podobny wyrok wydał niedawno sąd apela-



z
skutku, bo tak dozór szkoły katolickiej jak i protestan- 
ckiój oświadczył się za szkołami wyznaniowemi.

* „Relchs- und Staatsanzeiger' ogłasza przywilej, 
upoważniający miasto Kępno, w powiecie ostrzeszowskim, 
do wydania' na właściciela brzmiących obligacyi do wy
sokości 135,000 marek.

* U jednego z mularzy znaleziono czterj’ sztaby 
czystego srebra, które zapewne jednemu z tutejszych 
złotników, u którego ponreniony mularz przez rok sła 
żył, skradzione zostały. Srebro to ma wartość mniej wię- 
cćj 150 talarów.

* Pijanego człowieka ruszył onegdaj wieczorem na 
ulicy Szerokiój paraliż. Chorego odstawiono do lazaretu 
miejskiego; wątpić jednakże należy, żeby miał wy
zdrowieć.

* W gimnazyum leszozyńsklem odbywa! się dnia 
; 10 b. m. egzamin ustny sześciu abituryentów pod prze
wodnictwem prowincjonalnego radzcy szkólnego pana 
Połte. Wszyscy otrzymali świadectwa dojrzałości; dwóch

: uwolniono nawet cd "egzaminu ustnego wskutek całkióm 
: dojrzałych prac piśmiennych.

* Ną posiedzeniu niedawno odbytóm rady nadzor-
* ezój poznańskiego prowincjonalnego banku akcyjnego 

Uchwalono ustanowić dywidendę na 6 prc. obok udoto-
. wania funduszu rezerwowego stósownie do statutów. 
Fundusz rezerwowy wynosi obecnie 229,000 talarów. —

* W miejsce czterech członków rady nadzorczćj, którzy 
' z nićj wystąpili jużto przez złożenie urzędu, jużto przez 
1 śmierć, wybrano przez kooptacya: radzcę miejskiego 
i Garfey, bankiera Zj«gm. Wolif z Poznania, wlaści- 
j cielą dóbr Lehmann z Nletążkowa, bankiera Bennoni 
j Kaskel z Berlina. Wybór ten zatwierdzić ma Walno 
i Zebranie, które się zbierze w marcu r. b.

* Z więzienia tutejszego sądu powiatowego przeka- i
zano w miesiącu styczniu sześćdziesięciu więźniów wię- • 
zieniom zamiejscowym. i

* Na walnem zebraniu toruńskićj Spółki pożyczko- 5 
wej, które się odbyło zeszłćj niedzieli, a ca którćm j 
obecnych było' około 40 członków, nasamprzód Zarząd I 
zdał sprawę z roku nbiigłego. Z sprawozdania wyjmu- i 
jemy liczby co Ważniejsze. Czysty obrót, t. j. po odtrą
ceniu pozostałości z r. 1873, wynosił 253,635 tal. 17 sgr.
9 fen. Fundusz rezerwowy po 31 grudnia 1000 tal. 6sgr.
7 fen.; udziały doszły sumy 6847 tal, 18 sgr, 9 fen.; de
pozytów złożono 12,589 tal. 6 sgr. 11 fen.; rachunek pro
centów (netto) wynosił 1271 tal. — sgr. 2 fen. Admini- 
straeya w wydatkach pobieżnych kosztowała 67 tal.
4 sgr. 8 fen. Zysku z udzielonyoh pożyczek, jak się 
rzekło wyiój, było 1271 tal. — sgr. 2 fen.; z tych od
chodzą wymienione co dopiero pobieżne wydatki na 
administracją, & dalój procenty od depozytów w ilości 
418 tal. 5 sgr., następnie od sumy pozostającśj 5 prc. na 
fundusz rezerwowy w ilości 43 tal. 22 sgr. 6'fen., a da
lej jeszcze remuneracya dla kasyera i kontrolera (25% 
resp. 17%%) w ilości 319 tal. 18 sgr, wreszcie na rzecz 
Związku -Spółek zarobkowych 12 tal. 28 sgr., — tak że 
do podziału między członków pozostaje 4,9 tal. 12 sgr. 
Walne Zebranie uchwaliło dywidendę w wysokości 8%% 
czyli 2 sgr. 6 fen. od talara, a pozostającą resztę w ilo
ści 14 tal. 4 sgr. 6 fen. dołączono jeszcze' do funduszu 
rezerwowego, tak że fundusz ten wzrósł z obrotowego 
zysku Spółki o 57 tal. 27 sgr. Porównanie roku 1874 
z r. 1873 wykazuje wzrost następujący: w funduszu re
zerwowym o32i0 tal. 3 sgr. 2 fen,, w udziałach o 1503 
tal. 14 sgr. 9 fen., w udzielonych pożyczkach o 17,140 
tal. 26 sgr„ w czystym zysku z pożyczek o 90 tal. 
— sgr, 1 fen, w obrocie ogólnym o 43,455 tal. 17 sgr.
9 fen., w liczbie członków o 36. — Po przedstawieniu 
tego sprawozdania przystąpiono do wykluczenia człon
ków; wykluczono 4 z powodu pozwania sądowego 
o zwrot pożyczki, 1 z powodu zalegania z wnoszeniem 
udziału od 21 miesięcy. — Następnie wszezęia się obszer
na dyskusja nad podniesieniem udziałów z 50 na 100 tal,, 
który to wniosek jednak upadł, lubo niezbjt znaczną 
większością głosów. — Wreszcie odczytano rezolucje 
ostatniego Sejmiku spółek zarobkowych, z których nie 
które aprobowano, niektóre uznano za załatwione już czy 
to ustawą Spółki, tutejszćj, czy dawniejszemi już uchwa
łami. Co do rezolucji aprobowanych przyjęto wniosek 
tćj treści, aby Zarząd wraz z Radą nadzorczą starał się 
wprowadzić je w życie i gdzieby okazała się potrzeba, 
wniósł na przyszłych walnych zebraniach odpowiednią 
zmianę ustawy. Przy rezolucji o godzinach biurowych 
uchwalono wniosek, aby d!a "kasyera wyznaczone były 
godziny biurowe w dni powszednia od godz. 10 do'12 
przed południem i od godz. 4 do 6 po południu. (G. T.)

* Donoszą nam z pod Książa: „Dziedzicem Ko= 
narskiogo jest niejakiś p. Wiśliceny a jak go nasi 
ludzie zwią Wyśledzony. Tenże Wiśliceny, choć będąe 
niby innej wiary co ks. Kubeczak, jest jego apostołem. 
Otóż chodzi pomiędzy ludźmi swymi i namawia ich, by 
do kościoła Kubeczaka da Książa chodzili i mszy 
świętokradzkiój słuchali. Udało się tćż rzeczywiście 
zyskać w ,,osobie Wojciecha Wiśniewskiego, polowe- 
go, owieczkę dla Kubeczaka tak gorliwą, że tenże nawet 
zapuszcza się do innych wsi i obcych parafii, nazywając 
nabożeństwo, przez Kubeczaka odprawiane, prawdziwćm 
nabożeństwem a księży naszych prewowitych głupcami i 
ich nabożeństwo głupstwem. Dzięki wszakże zdrowemu i 
katolickiemu pojęciu od znajomego swego dostał za to 
zasłużoną odprawę.“

* P. Ludwika Powidaja, redaktora Przeglądu 
Polskiego, skazał sąd krakowski dnia 9 bm. na 10 
zlr. grzywien za przestępstwo prasowe.

* Wielki pożar nawiedził w styczniu gminę Sło- 
bodę Niebyłowską, w Kałuskićm. Pogorzało dziewięciu 
gospodarzy z całćm swćm mieniem. Szkoda, w przybli
żeniu obliczona, wynosi 5,000 złr., i wcale nie była ubez
pieczoną. Pożar prawdopodobnie podłożony został zbrod
niczą ręką, a podejrzane o ten czyn indywiduum zostało 
uwięzione.

* Aparat parowy do tłuczenia kamieni został wy
naleziony przez inżyniera M. Dąbrowskiego, który 
wynalazł także maehinkę ułatwiającą układanie braków. 
R u a k i M i r, z którego bierzemy ię wiadomość, powia
da, że oba przyrządy p. Dąbrowskiego działają nader 
szybko, że cenę brukowania ulic zniżają niemal do po 
łowy, a przytćm dają bruki trwalsze cd uk adanyeh zwy
kłym sposobem. P. Dąbrowski zamierza z modelów wy
konać oba przyrządy w wielkości naturalnćj i podać je 
publicznemu ocenieniu.

* Uniwersytet derpacki liczy obecnie 820 studentów. 
Tak znacznój ^liczby słuchaczy nigdy przedtćm w tym 
zakładzie nie było.

* Hrabia Kotzebue, jenerął-gubernator warszawski, 
dawał w dniu 7 bm. wielki bal na zamku/ na który ze
brało się blisko tysiąc osób. Mazura tańczono dwa razy, 
a par występowało przeszło sto na raz.

* Młodzi lekarze, wychowańcy warszawskiego uni
wersytetu,¡w liczbie 60, mając na względzie brak w na
szym języku książek treści lekarskiej, zobowiązali się 
w ciągu lat trzech złożyć warszawskiemu Towarzystwu 
lekarskiemu po rs. 50 każdy, przeznaczając mający się 
ztąd zebrać fundusz w ilości rs. £000 na wydawnictwo 
najpożyteczniejszych książek lekarskich.

* Wiceprezesem warszawskiego konsystorza ewan
gelicko-augsburskiego, oraz jeneraluytn superintendentem 
warszawskiego okręgu, miańowamy został dotychczasowy 
pastor wileńskićj parafii ewangelickićj Włodzimierz 
E w e r t.

* Złodzieje z Prus. Z Pilicy piszą do Gazety 
Kieleckiój: W zeszłym tygodniu starszy strażnik 
ziemski z Olkusza, patrolując we wsi fabryeznćj Bolesła
wiu, słynnej bogatemi kopalniami galmanu, dostrzegł 
około pierwszój godziny po północy światło w jednym 
włościańskim domku; zaciekawiony, kto tak jeszcze w spó- 
źnionój godzinie czuwa, zbliżył się ku oknu, przez które 
ujrzał dwoje ludzi klęczących i modlących się na środku 
izby, w głębi zaś jakiś człowiek, porządnie ubrany, plą
drował w otwartćj skrzynce, a drugi stał przy drzwiach 
a podniesionym rewolwerem. Nie namyślając się długo, 
strażnik Czumakow ostrożnie i po eichu, złożywszy 
wprzód w sieni dubeltówkę, w którą był uzbrojony, otwo

cyjny w Kwidzynie w sprawie ks. Zboromskiego 
z dyecezyi chełmińskiej. Czytanych mszy, które ten
że kapłan odprawił w kościele, przy którym był 
wbrew prawom majowym ustanowiony, nie poczy
tał sąd za występek. Nadmieniam, że ani w tym 
ani w pierwszym przypadku nie ma wcale mowy 
o drzwiach zamkniętych lub otwartych.

Sąd apelacyjny kwidzyński powołuje się na 
rozkaz gabinetowy z 16 lutego 1841 r. gdzie wy
raźnie powiedziano, że księdzu katolickiemu przez 
sąd kryminalny z urzędu złożonemu nie wolno 
wprawdzie duchownych odprawiać czynności, wcho
dzących wzakres urzędu, jaki piastował; nie doty
czy to jednak wcale mszy św czjtanćj (prywatnój), 
ponieważ upoważnienie do jćj odprawiania odebrał 
ksiądz katolicki nie mocą urzędu duchownego, ale 
już mocą święceń kapłańskich, a charakteru tego 
nie odbiera mu złożenie z urzędu stósownie do § 
107, części 2, tyt. 11 Powtzech. Pr. Kraj, który 
brzmi:

„Kiedy i o ile kapłan katolicki złożeniem 
z urzędu traci zarazem charakter kapłański, 
rozstrzygają zasady jego Kościoła.“
Według tego więc nie powinny już sądy ka

rać duchownych za odprawianie mszy św. czyta
nej. Ale to okropna, że już drugi rok upływa, 
jak używamy owoców ustaw majowych, a rzecz ta 
dziś dopiero wyjaśnioną została. Iluż to ducho
wnych za odprawianie cichój mszy św. karano, 
fantowano, internowano, externowano!

Znam takich, którzy pół roku i więcój w wię
zieniu przepędzili lub jeszcze w niem siedzą za 
same msze św. czytane! Któż im wynagrodzi 
straty i dolegliwości poniesiono ? Któż winien, że 
w Prusiech, owćm par excellence „państwie praw,“ 
też prawa są niejasne i niedokładne?

Biedne ofiary biedniejszego daleko ks. Kube- 
czaka, włościań S i ej a k a i Zielińskiego 
z Brzóstowni parafii książskićj, skazanych na rok 
resp 9 miesięcy więzienia, osadzono w więzićniu 
kryminalnćra w Koźminie.

* Doniesienia urzędowe. NPan raczył w imienia 
cesarstwa niemieckiego zatwierdzić zamianowanie przez 
księdza Biskupa strasburgskiego pomocniczego probosz
cza księdza Franciszka Ksawerego Huh’n w Alt-Thann 
proboszczem w Thann, w obwodzie Wyższćj Alzaeyi.

* Odczyty. Porówno z nadejściem wielkiego postu 
podwoiła się u nas liczba odczytów. Oprócz piątkowych 
prelekcyi dotychczasowych na' rzecz Zakładu Elżbiety, 
przybyły środowe na dochód Towarzystwa Pań św. Win
centego a Paulo. Pierwszy odczyt,' objhśniony dwoma 
pięknemi transparentami, miał w Popielec ks. prałat Li
ków s k i „O katakombach rzymskich.“ Publiczność 
z wlelkióm zajęciem przysłuchiwała się malowniczemu 
opisowi tych podziemnych schronień wyznawców Wiary, 
przy pierwszćm naszego Kościoła prześladowaniu! 
— Dziś mówić będzie profesor doktor W a r n k a 
„O Kromwelu.* W Towarzystwie wreszcie Przemysło- 
wóm będzie miał wykład w poniedziałek d. 15 bm. 
pan Stanisław Kasprowicz: „Sztuka pisania 
i papie r.“

* Piszą nam z miasta:
Przemysł rólniczy i u nas powoli wchodzi 

na nowe tory, przyswajając sobie coraz dokładniejsze 
narzędzia i machiny. Dowód tego widzieliśmy w tych 
dniach w Kwilczu, majętności hr. Kwileckiego, gdzie 
w gorzelni stanął przeszłój jesieni nowy aparat kol nm« 
nowy do nieprzerywanej pracy. Sam kolumnowy 
aparat nie jest jut nowością w przemyśle gorzelniczym, 
lecz aparat w Kwilcza nie ma zwyczajnego kolumno
wego aparatu, chociaż posiada wszystkie jego zalety, 
a to zawdzięcza urządzeniom pomysłu naszego fabrykanta, 
p. L’eporowskiego z Poznania. Wiadomo, że na zwy
czajnym kolumnowym aparacie odpędzanie alkoholu bardzo 
powolnie się odbywa, w następstwie czego operacja 
tyle nieomal wymaga czasu, ile dawniej, kiedy aparat 
Pistoryusza ogólnie był upowszechnionym. Wadę tę 
usunął p. Leporowski szozęśliwem urządzeniem wewnętrz
nym, o którem nam wszakże jeszcze tutaj mówić nie 
wolno, gdyż p. L. zamierza starać się o przywilej na 
poprawkę swego pomysłu, skutkiem ktorój całą mańipu» 
lacyą „odpalania“ 9000 kwart zacieru (trzech kadzi 
po 3000 kwart) w przeciągu 7 godzin kończy, przez co 
oszczędza się bardzo na paliwie, którego i tak już aparat 
w Kwilczu mało potrzebuje, dla tego, że się głównie 
spirytus odpędza straconą parą machiny, która obraca 
ml - n parowy.

Aparat w Kwilczu jest elegancko odrobiony, 
utrzymywany w wielkim porządku i wydaje spirytus 
o niezwykłój sile, gdyż aparat kontrolowy Simensa, przez 
który spirytus przechodzi do razerwoaru, zawsze 92 pet. 
Tralesa pokazuje-

* Zajście obywatela tutejszego pana Janisze
wskiego z rektorem panem Hecht, dyrygentem szkoły 
miejskiój przy ulicy Wrocławskiej, znane jest czytelni
kom naszym. Opisaliśmy je bowiem według opowiada
nia samego pana J. przed' kilkunastu dniami w łamach 
naszego pisma. Pan Hecht wydalił, jak wiadomo, syna 
pana J. ze szkoły na tak długo, dopóki ten nie przynie
sie mu podpisu ojca swego na karteezee po niemiecku 
zredagowanej, donoszącćj o ukaraniu chłopca tego jedno 
godzinnym aresztem. Pan Janiszewski, nie władający do
brze językiem niemieckim, domagał się bardzo słusznie 
pisma polskiego, żeby wiedział, co podpisuje; Oddalony 
ż żądaniem swćm przez p. Heehta, udał się p. J. z zaża
leniem do magistratu, lecz trafił, jak to mówią, „z desz
czu pod rynę.“ Władza ta, wysłuchawszy p. Hecht, dała 
p. J. następująoą rezolucją:

„Poznań, 9 lutego 1875.
Na pismo Pańskie z dnia 3 b. m. oświadczamy Pa

nu, że postępowania rektora p. Hecht, który syna Pań
skiego nie ohce dopóty do szkoły przyjąć na newo, ¡do
póki nie podpiszesz karteczki, którą tu zwracamy, nie mo
żemy w drodze nadzorczćj naganie.

Postanowienia, któreby dawały nam prawo naka
zać p. rektorowi Hecht, ażeby przesyłał Panu karteczki 
w języku polskim, nie istnieją, i ubolewamy, że w ten 
sposób zażalenia Pańskiego uwzględnić nie możemy.

(podp.) H e r s e.“
. Stósowna zaiste odpowiedź najwyższćj władzy miasta 

w którem Polacy stanowią pełowę mieszkańców a z po
między których wielu wcale nie włada językiem niemie
ckimi... Ale dziś już niczemu dziwić się nie można.

* Pana Blobel, rektora szkół miejskich w Jastro
wie? powołano na powiatowego inspektora szkół do 
Środy.

* Do Lwówka zjechaii w tych dniach pp. radzca 
rejeneyjny v. Rheden i radzca • rejencyjny i szkólny Lu
kę, celem porozumienia się z tamtejszemi dozorami szkól- 
nemi i władzami miejskiemi o zamienienie tamtejszych 
wyznaniowych szkół na bezwyznaniowe. Zamiar jednak- 
żeipp.|komi»arzów rejencyjnyeh nie odniósł pożądanego

rzył drzwi do izby, i nagle pochwycił z tylu stojącego 
z rewolwerem za ręce, nakazując klęczącym przytrzyma
nie plądrującego w skrzyni Co gdy ci wykonali, a w sza
motaniu człowiek uzbrojony rewolwerem upuści! go na 
ziemię, Czumakow był już panem zbrodniarza. Na 
wfzczęty hałas sąsiedzi rabowanych pomogli związać ra 
busiów, któryeh niezwłocznie do Olkusza odstawiono. 
Przy rewizyi znaleziono w torbie skórzanój około 12 fun
tów sreber, kosztowny pierścień z brylantem, dwie ślu
bne obrączki z rokiem 1874, kilka sznurów korali itd., 
a obok tego pęk różnorodnych klaczy i kończastą szta- 
bkę żelazu ze śladami krwi. W dalszćm śledztwie oka 
zaió się, iż dwaj schwytani na gorącym uczynku byli 
zbrodniarzami, z więzień pruskich zbiegłymi, za ujęcie 
któryeh znaczna nagroda była wyznaczona przez władze 
pruskie; a tu, jako handlarze obrazów chodząc od domu 
do domu, mieli sposobność rozpatrzenia, gdzie dało się 
co ukraść.

* Nekroiogia Dnia 18 stycznia zmarł po krótkiój 
ale ciężkiej chorobie starszy lekarz przy Domu podrzut
ków w Petersburgu (We^pitatelnyj Dom), doktór medy
cyny z wileńskićj jeszczo akademii, Jerzy Kozło
wski. Towarzystwo polskie w Petersburgu straciło 
w nim jednego z najzacniejszych swych przedstawicieli. 
Aż do ostatnich chwil życia, (a dożył do późnego wieku, 
do lat około 70), zachował ś. p. J. Kozłowski świeżość 
umysłu, śledził za postępem nauki, która stanowiła jego 
specyalnośó,. i był niezmordowany w pełnieniu obowią
zków swojój profesji. Dobroć jego i uczynność nie miały 
grrnie, wartość posług, oddawanych przezeń cierpiącym, 
podwajały w nim niezmierna ludzkość, wielkie wspólczu 
eie dla choroby i nędzy. Tę ludzkość Kozłowski zawsze 
wjżój stawia!, aniżeli nawet umiejętności i biegł.ść w sztuce. 
Przytćm był to człek najlepszego towarzystwa, u które
go drugą naturą się stała wygórowana grzeczność i cią
gły wzgląd na to, by nikogo nie zadrasnąć, nikogo nie 
obrazić. Jerzy Kozłowski był bezżenny, przy skromnćm 
życiu zebrał znaczny fundusz, z którego wiele świadczył 
potrzebującym i który testamentem przeinaczył na cele 
dobroczynne. Testament ten zaleca trzem wybranym 
przez zmarłego egzekutorom złożyć w banku kapitał, 
przynoszący dochodu 3000 rubli srebrem, na stypendyum 
dla uczniów gimnazyalnych i tyleż dla studentów uni
wersytetów warszawskiego, petersburgskiego, kijowskie
go, dorpackiego. Od ubiegających się o stypendya wy- 
maga się, aby byli chrześcianie i pochodzili z zachodnich 
guberni’- cesarstwa albo z Królestwa Polskiego. Po 
śmierci ostatniego z egzekutorów testamentu, w prawa 
ich wstąpi i rozdawać będzie stypendya rada uniwersy
tetu warszawskiego. (Gaz. Po 1.)

* Pan Sraoyan Unger, właściciel drukarni w War
szawie, wydawca Tygodnika Illustrowanego 
i Wędrowca, zawarł związek małżeński dnia 7 b. m. 
w kaplicy Archi konfraterni Literackićj przy kościele św. 
Jana w Warszawie z panną Leokadyą Hirschenfeld.

* Reorganizacya sądownictwa. Most. W i a d. 
twierdzą, że reforma sądownictwa w prowincjach zacho
dnich odłożona została' do stycznia 1876 roku. Słychać, 
że będą ustanowione w guberniach: kijowskiój, podol- 
skićj', wołyńskićj i witebskićj po dwa sądy okręgowe, 
w innych zaś po jednym. Zaprowadzane będą stopniowo, 
a najprzód w guberni! kijowskiej.

* Dżuma bydła rogatego, grasująca obecnie w gu 
berniach woiyśskiej, podoiskićj i bessarabskiej, ostatniemi 
czasy gwałtowniśj się srożyla tylko w powiatach owru- 
ckim i włodzimirskim, gubernii wołyńskićj.

* Pan Apolinary Kątskl, dyrektor łnstytutn muzy
cznego w Warszawie, jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku wyjeżdża z koncertami do cesarstwa rosyjskiego. 
Towarzyszyć mu będzie w tćj wycieczce artystycznćj 
córka jego, panna Wanda Kątska, dzielna fortepianistka. 
Pierwszemi punktami, a raczej stacyami, w których wir
tuoz nasz wystąpi z koncertami, będą Żytomierz i Ki- 
jów, później zaś i inne główne miasta cesarstwa rosyj
skiego. W’Kijowie p. Ap. Kątski ma zamiar dać kon
cert w porze nadchodzących kontraktów.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 13 lutego, 
Św. Benigna. Wschód słońca o gadzinie 7 mi
nut 23; zachód o godzinie 5 minut 6. Długość 
dnia 9 godz. 35 minut.

Pierwsza kwadra księżyca dnia 13 sycznia 
o godzinie 6 rano,

Wypadki historyczne. Dnia 13 lutego 
1386 poselstwo Jagiełły do Jadwigi. — 1716 Flemming 
zaledwie unosi życie z Piotrkowa. — 1825 ukaz zamy
kający obrady sejmowe przed publicznością.

WfateHei goSttwns.

* SSerlln, 11 lutego. [Z Izby posel
skiej. — Reskrypt ministra wyznań 
tyczący się nauczycieli religii. — 
Biura ks. kanclerza.] Izba poselska zaj
mowała się i na dzisiejszym posiedzeniu jeszcze 
rozprawami nad projektem do ordynacyi prowin- 
cyonalnćj dla prowincyi wschodnich monarchii pru
skiej. Poseł Berger przemawiał za projektem, 
zarazem jednak i za zaprowadzeniem ordynacyi 
prowincyonalnćj w zachodnich prowincyach. Poseł 
dr. Gne i st przemawiał również za wnioskiem, w któ
rym upatruje znaczny postęp. Izba uchwaliła prze
kazanie projektu osobnój komisyi, poczćm przeszła 
do rozpraw nad wnioskiem posła Virchow, żąda
jącym przełożenia projektu do ordynacyi gminnćj, 
powiatowćj i prowincyonalnćj dla prowincyi nad- 
reńskićj i Westfalii. Minister dla spraw wewnę
trznych, hr. E u 1 e n b u r g, przemawia przeciw 
wnioskowi, ponieważ forma jego jest nieodpowie
dnia. Rząd ma niezłomny zamiar przełożyć żąda
ny projekt do ordynacyi, nie może jednak ręczyć 
za to, czy się z pracami przygotowawczemi załatwi 
jeszcze w ciągu obecnćj sesyi sejmowćj. Minister 
wzywa Izbę, ażeby przedewszystkićm załatwił^ się 
z przełożonemi już dotąd pracami, bo niepodo
bieństwem jest wszystkiego na raz osięgnąć. Po
seł Virchow postawił wniosek o imienne głoso
wanie, które Izba 292 głosami przeciwko 28 
przyjęła. /

Minister wyznań p. dr. Falk wydał w spe- 
cyalnój sprawie reskrypt pod dniem 21 grudnia r. 
z., według którego urząd nauczyciela religii przy 
szkole publicznćj nie jest ani urzędem duchownym, 
ani urzędem przy jednym z chrześciauskieh Ko
ściołów, lecz wyłącznie urzędem państwowym, czy 
to bezpośrednim, czy pośrednim. Tak samo nie 
należy udzielania religii w szkołach publicznych 
uważać za wypływ z urzędu duchownego, lecz ja
ko wynik powierzonego ze strony państwa urzędu. 
Z tego tćż powodu wykluczone być musi zastoso
wanie przepisów prawa z dnia 11 maja roku 1873, 
prawa z dnia 21 maja roku 1874 do nauczycieli 
religii przy szkołach publicznych.

Dziennik Post zaprzecza wiadomości, we
dług którćj książę kanclerz wraz z biurami swemi 
miał się przenieść do zakupionego na rzecz 
państwa niemieckiego pałacu Radziwiłłów.

* Warszawa [Donos.] W feletonie 
Gołosa znajduje się pomiędzy rozmaitemi wiado
mościami jedna, która według słów korespondenta 
i samejże redakcyi wzbudzić może ogólny interes. 
Podajemy ją w wiernćra tłómaczeniu Czasu z ro
syjskiego :

W Maryampolskióm gimnazjum (w Królestwie Pol
akiem) są uczniowie prawosławni, katolicy, lutrzy i ży 
dzi. Od czasu, jak wykiad nauk w szkołach Nadwiślań« 
saiego kraju zaprowadzono w rosyjskim języku, religijne« 
prawdy dla wszystkich wyznań wykładają się uczniom 
w tym języku, wyjąwszy prawd religii luterskiój. Miej
scowi pastorowie Nadwiślańskiego kraju jakby z umowy, 
nie ebcą poddanych rosyjskich uczyć przepisów luterskiej 
religii w języku wspólnćj im ojczyzny. Dzięki temu nie
pojętemu uporowi pastorów, nieuznających języka rosyj
skiego za stósowny do wyrażenia prawd ogłoszonych 
światu przez Lutra, przez cztery ostatnie lata nauka reli
gii nie była wcale wykładaną uczniom luterskiego wy
znania, których w gimnazyum jest jedenastu.

Niedawno do miasta Maryampola przysłano nowe« 
go pastora, który, dowiedziawszy się, że w gimnazyum 
nie ma nauczyciela religii ewangelickićj, zaproponował 
władzy gimnazyalnćj swoje usługi, ma się rozumieć za 
pieniądze. Propozycją przyjęto, alo z warunkiem wy
kładu w języku rosyjskim. Jakkolwiek okazało się, że 
pastor jako urodzony w Rosyi i wychowanyl w Peters
burgu, najdoskonalćj włada jeżykiem rosyjskim, wszakże 
nie inaczej zgadzał się wykładać lutrom naukę religii, jak 
po niemiecku. Trzeba wiedzieć, że między« 11 uczniami 
luterskiego wyznania, czterech nie posiada wcale niemie
ckiego języka.

Po takićj odmowie szanownemu pastorowi zadane 
było pytanie, jak on uważa porządki istniejące w Pru
sach, gdzie w szkołach napełnionych wyłącznie dziećmi 
polskiego pochodzenia, wszystkie przedmioty wykładają 
się w niemieckim języku? Na co pastor odpowiedzią!, 
że to uznano koniecznśm dla tego, ponieważ cywilizacya 
niemiecka nieskończenie stoi wyżćj od słowiańskiej. 
Przeciw wyrażeniu .nieskończenie" jeden z nauczycieli 
wystąpił z protestem, wszczął się długi spór, w którym 
nauczyciel starał się dowieść, że wyższość cywilizacji 
niemieckićj nad słowiańską nie jest ani udowodnioną, 
ani nieskończoną. Poszły cytacje. Między innemi wy
kazało się i to, że do połowy XVIII wieku w Niemczech 
nauka nie istniała, w Polsce zaś był Kopernik, który od
krył budowę wszechświata; że zasługi niemieckićj nauki 
dawniejszych wieków nikomu niewiadomo, kiedy w XVI 
wieku Ciołek odkrył prawa łamania się światła, a Zieliń
ską?) odkryciami swojemi uprzedził Lineusza na łat 200. 
Dowodżono następnie! że Luter i inni niemieccy refor- 
matorowie byli tylko naśladowcami HuBa, Hieronima i in
nych słowiańskich myślicieli. Twierdzono, że ludność 
wiejska w Niemczech, skutkiem długoletnich wojen, nie 
mogła otrzymać tych praw, które wolno było otrzymać 
rosyjskim włościanom bez krwi rozlewu i narodowych 
wstrząśnięć. Nakoniee dowodzono, że wynalazcy, którzy 
odkryciami swemi najwięcśj przyczynili się fila dobra ro
du ludzkieg», jak Watt, Fulton, Stefenson, Erstedt, Da- 
guerre, a tern bardziśj takie filary nauki, jak Galileusz, 
Kopernik, Newton, Paskal itd., o ile wiadomo, nie byli 
niemieckiego pochodzenia. Skończyło się jednak wszystko 
dobrze i rozeszli się.

Co się zaś tyczy wykładu religii uczniom wyzna
nia ewangelickiego, kwestya skończyła się na tćm, że 
pastor zobowiązał się wykładać ją w języku rosyjskim 
wtedy tylko, jeśli na to otrzyma rozkaz z Warszawy od 
ewangelickiego konsystorza.

Ciekawćm jest, pisze korespondent Gołosa, 
jak postąpi konsystorz i jaki język będzie użytym 
do wykładu religii dla ruskich lutrów. W istocie 
jest to ciekawe, jsk niemnićj i to,, że takie, kwe- 
stye podnoszą na prowincyi, chociaż Maryampol 
jest bardzo małćm miastem.

Cała ta korespondeneya jest tylko denuneya- 
cyą, czyli tak zwanym w rosyjskim języku dono
sem, których nigdy nawet między sobą nie szczę
dzą panowie nasi cywilizatorowie. Jest to więc po- 
prostu donos na pastora i konsystorz ewangelicki, 
z myślą kompromitowania ich na gruncie patryo- 
tycznym.

Ale co jest w tćm bardzo ciekawego, to to, 
że ten obrońca cywilizacyi słowiańskićj, w imieniu 
Kopernika i Ciołka przemawia za“ wykładem reli
gii wszystkich wyznań na polskićj ziemi w języku 
rosyjskim, czego zapewne ani Kopernik, ani Vite- 
łius swym wielkim rozumem nie przewidzieli.

* Petersburg. [Pogłoski o nada
niu Rosyi konsty tucyi.] Carat rosyjski na
myśla się nad bardzo ważnym krokiem. Czując, 
że stoi nad przepaścią — pisze korespondent tu
tejszy do Gazety Narodowćj, — przestra
szony wygląda wszędzie ratunku, i w tćj chwili 
jako jedyny pewny” punkt oparcia wskazują na 
konstytucyą. Na czele tego stronnictwa, które 
pragnęłoby wzmocnić zachwianą siłę caratu pozy
skaniem dla siebie wyższych warstw społecznych, 
stoi przedewszystkiem wielki książę Konstanty, 
dalój popierają go ks. Gorczakow, ks. Bariatyński, 
Suwarów, Wałujew, Szuwałow, Straganów i inni. 
Całe to stronnictwo pragnie konstytucyi nie dla 
tego, ażeby sprzyjało rozszerzeniu praw narodu, 
ale dla tego, iż widzi w nićj jedyny ratunek prze
ciwko nurtującym wpływom socyalizmu. Wskazu
ją carowi na prokuratorski nadzór, który w tro
pieniu socyalistów okazał się gorliwszym i za- 
wziętszym od potajemnćj policyi żandarmskićj. 
A przecież jeszcze przeszłego lata starano się spra
wę socyalistycznych knowań powierzyć prokurator
skiemu nadzorowi! Wreszcie Bismarck nauczył, 
jak to można rządzić przy wielkich formach kon
stytucyjnych. Dawnićj, powiadają, konstytucyą była 
pewnćm ograniczeniem władzy wyższćj, dzisiaj jest 
ona tylko środkiem wszechstronnego wyzyskania 
sił narodowych. Konstytucyą tę odpowiedzialność, 
jaka obecnie spada prawie cała na cara, rozcią
gnie i na reprezentantów narodu, a tćm sarnóra zmu
si zespolić własną ich sprawę z interesem rzą
dowymi.

Tak argumentują ludzie, którzy, pochodząc 
sami z arystokracyi, chcieliby jćj zapewnić prze
wagę polityczną w państwie. Jest to liberalne 
umiarkowane stronnictwo. Insczćj wszakże patrzą 
na rzecz zwolennicy ministra oświaty hr. Tołstoja 
i zwolennicy ministra wojny Milutyna. Jedni i dru
dzy są przeciwni stanowczo konstytucyi, wychodzą 
wszakże z rozmaitych punktów zapatrywania. Re- 
akcyoniści ze szkoły hr. Tołstoja głoszą, że nada
nie konstytucyi stanie się, jak to już było we 
Franeyi za czasów Ludwika XVI, początkiem ru
chu rewolucyjnego, który sprowadzi ostatecznie 
upadek zupełny. Dacie palec, mówią, a zobaczy
cie, że wam co najmnićj oderwą rękę. Dopóki 
Napoleon III nie dawał konstytucyi, dopóty po
tęga jego była silną w Europie; z uwieńczeniem



gmachu zaczęły się chwiać i jego fundamenty.
Znowu radykaliści ze szkoły milutynowskiéj 

obawiają się, że konsytucya ograniczy ich znacze
nie i wpływ, a z drugiéj strony, że wzmocni sta
nowisko Niemców w państwie. Mają za sobą na
stępcę tronu. Milutynowcy, w przewidywaniu nie- 
zawodoéj wojny z Niemcami, pragnęliby wojsku za
pewnić przewagę w państwie i pozyskać masy lu
dowe , wyzyskując ich niechęć ku Niemcom. 
W ostatnich zajściach akademii medycznéj, które 
można uważać za dalszy ciąg walki, podjętćj przez 
profesorów Moskali przeciwko profesorom Niemcom 
i głównemu ich przewódzcy Cyonowi, Milutyn wy
kazał się bardzo liberalnie. Konferencya przed
stawiła mu jako ministrowi, pod którego zarządem 
znajduje się akademia, do zatwierdzenia wyrok, 
skazujący w rozmaity sposób kilkunastu studen
tów. Milutyn przekreślił ten wyrok i napisał, że 
nie widzi powodu, ażeby przedstawionych mu k'l- 
kunastu studentów było bardziéj winnych od re
szty, która przecież także przyjmowała udział 
w rozruchach. Krokiem tym minister wojny zje
dnał sobie wielką popularność w Petersburgu, 
a zwłaszcza pomiędzy uczącą się młoddeżą. Stu
denci z uniwersytetu nosili się nawet z myślą wy
słania mu adresu, a złośliwi dodawali, że w adre
sie tym mają prosić o rozciągnięcie władzy rów
nież i nad uniwersytetem.

Trudno przewidzieć, które z tych stronnictw 
weźmie górę. To tylko jest rzeczą widoczną, że 
wpływ hr. Tołstoja zmniejszył się znacznie. Car 
zmęczony i wystraszony skłania się ku umiarko
wanym, ale milutynowcy rozwinęli silną agitacyą 
i gotowi są na największą walkę.

* Paryż, 9 lutego. [Sprawy bieżą
ce i parlamentarne. — Bonapartyści. 
— Doniesienia potoczne. — Karna
wał.] Co do wielkićj polityki panuje chwilowo 
najzupełniejsza cisza. Dzienniki dziś nie wyszły 
a obrady frakcyjne toczą się w zaczarowanćm nie
jako kółku, z którego na krok jeden wystąpić nie 
mogą; dla odmiany zaś pojawiła się wieść o no- 
wém orędziu marszałka Mac Mahona, które tenże 
wystósować zamierza do Zgromadzenia narodowe
go początkiem przyszłego tygodnia. Co ono przy
niesie Francyi nowego, czas niezadługi wykaże. 
Na posiedzeniach frakcyjnych, których dziś było 
bez liku, radzą wciąż nad instytucyą senatu. Do 
téj chwili wszakże nie porozumiano się ani na 
jotę, zdaje się nawet, że sbliży się posiedzenie 
czwartkowe Zgromadzenia narodowego, na którćm 
odnośne rozprawy ia pleno się rozpoczną, a nowa 
większość nie będzie wiedziała, od czego zacząć 
i na czćm się ostatecznie oprzeć, tak że całą tę 
sprawę będzie trzeba zdać na los szczęścia, wy
czekując, czy się czasem nie znajdzie jaki drugi 
Wallon z większością jednego głosu.

Trzy frakcye stanowiące lewicę Zgromadzenia 
narodowego wydelegowały po trzech członków do 
osobnéj komisji, która ma udecydować jaką po
stawę przybrać należy wobec obrad nad pro
jektem do prawa o senacie. Zrazu skłaniano się 
ku temu, aby żądać senatu obieralnego na zasa
dzie powszechnego głosowania albo przez rady je- 
neralne. Obecnie jednak wzięło górę przekonanie, 
że rady jeneralne zbyt wielu liczą wśród siebie 
orleanistów i bonapartystów, czynią się zatćm wszel
kie starania, aby więcćj demokratyczne obmyśleć 
grupy wyborcze. Tu wszakże objawia się widoczna 
chwiejność co do drogi, na jaką wstąpić, aby dojść 
do upragnionego celu; nie chcieliby bowiem repu
blikanie posunąć się za daleko, aby nie zrazić do 
reszty i tak już niechętnych sobie członków lewicy 
prawego centrum, a potćm, i lewe centrum samo 
nie jest bardzo od tego, aby senatowi nadać pe
wien charakter konserwatywny. Organ księcia de 
Brogie, le Français, stara się wszelkiemi siłami 
uniemożebnić przyjście do skutku senatu liberalne 
go; zapewnia on już po raz wtóry i to w tonie nader 
oficyalnym, że marszałkowi-prezydentowi bardzo 
wiele na tćm zależy, aby mu przyznano prawo no
minowania w pewnćj części senatorów; zwraca się 
daléj do prawicy umiarkowanéj i przekłada tćjże 
z uznania godną otwartością, że powinna iść ręka 
w rękę z prawćm centrum, żeby nie dać wydrzeć 
sobie władzy i tek mi nisteryalnycb, lewe centrum 
zaś straszy organ księcia de Broglie radykałami.

Bonapartyści pracują nad krzewieniem i upra
wianiem w kraju idei przywrócenia cesarstwa z nie
zmordowaną energią. L’Echo Universel dono
si w téj mierze co następuje: ,.Propaganda bona
partystów nie zna już ni miary ni granic. Posia
damy w ręku naszćm jednę z owych sławnych fo
tografii, przedstawiających portret syna Napoleona 
III i zawierających mianą na dniu 16 marca roku 
zeszłego mowę w Chislehurst. Rzeczoną fotogra
fią otrzymał był pewien żandarm od swego bry- 
gadyera wraz z żądaniem, aby z otrzymania onéj 
pokwitował, co tćz dla miłego spokoju uczy
nił. Zdaniem naszćm tego rodzaju zdarzenia 
dałyby się pociągnąć pod którykolwiek paragraf 
kodeksu karnego.“

L’Eve ne ment zapytuje, zastanawiając się 
nad niedzielnym balem w nowéj Operze: „Est-ce 
Que nous ne savons plus nous amuser?“ Odpo
wiedzią na to pytanie jest dzisiejszy wtorek za
pustny, który wcale nie przedstawia tego życia 
i gwaru, które dawniejszemi laty były na porządku 
dziennym; przyczyna tego bardzo prosta w tém, 
Je dziś mało kto w Paryżu ma powód do wesela i za
baw. Po bulwarach przechadzają się wprawdzie 
liczne tłumy ludu, ale fizyonomia ich nie zdradza 
nic nadzwyczajnego a tém mniéj rzdosnego.-’ Ko
respondent tutejszy do Koeln. Ztg powiada, że 
Przechadzał się także przez godzinę mniéj więcćj 
P» bulwarach, ale zaledwie tylko kilka młodzie
niaszków widział poprzebieranych ; z dorosłych 
kuku tylko pojawiło Big błaznów i jeden jegomość 
za murzynkę przebrany, która w towarzystwie 
okrytego róźnobarwnemi płatkami pudla się przecha
dzała. Wesołych rozmów i okrzyków nie słyszał wcale 
h łuyby sam nie był zag&bnął tego i owego, nie 
nyłoy, powiada, nawet żadnego usłyszał „bon mot.“

o
Wy&onw wab praw

liot-ioiel oo-|>olityc*sE«y «»li.

* Już to obecnie trzeci termin wyznaczył 
niezmordowany _p. Masscnbacb ks. O s t r o w i - 
czowi, proboszczowi z Usarzewa, na dzień 12 
lutego, aby się tlómaczył, dla czego jest wierny 
swemu Biskupowi, a nie laikowi narzuconemu. 
Oczywista, że jak dotąd, tak i nadal in vanum la- 
borabit. Kar dosyć się już gromadzi, bo 90 tal., 
— a nowe znów przybędą. Pan M. w obecnym 
przypadku jest dość szczęśliwy, bo ściągnął pierw
sze 30 tal z kasy konsystorskićj, która wypłaca 
każdoczasowemu księdzu w Usarzewie 100 tal. ro
cznie na msze św.; resztę niech sobie tćż zabierze.

* Przed berlińskim trybunałem dia spraw 
kościelnych toczyła się onegdaj sprawa księdza 
Sołtysińskiego, wikaryusza z Mokronosa, 
wydalonego przez p. naczelnego prezesa z Wielk. 
Księstwa Poznańskiego. Przeciwko temu rozpo
rządzeniu p. naczelnego prezesa zaprotestował 
ksiądz S. przed sądem w Inowrocławiu, twierdząc, 
że p. naczelny prezes nie miał prawa wydalać go, 
ponieważ nie wykroczył nic przeciwko prawom po
lityczno-kościelnym. Sąd inowrocławski odwołał 
się po decyzyą do trybunału dla spraw kościelnych 
w Berlinie, a ten zawyrokował na onegdajszćm 
swćm posiedzeniu, że dekret banicyjny p. naczel
nego prezesa jest nieprawny i uwolnił księdza Soł
tysińskiego od wygnania.

TKŁ«J«RAiWIT.
Paryż, 10 lutego, Redukcya podpisów 

na nową paryską pożyczkę odbywać się będzie 
w stósnnku 40 do 1 od sta.

Wiedeń, 11 lutego. Do dzienników tu
tejszych porannych donoszą z Suczawy, że wczo
raj na kolei Lwowsko - Czerniowieckićj na stacyi 
Ruda wykoleił się pociąg, przyczćm zdruzgotanych 
zostało siedm wagonów towarowych. Z jadących 
pociągiem osób zraniły się dwie. — W procesie 
Ofenheiroa rozpoczęto dziś na nowo czynność są
dową i; to przesłuchiwaniem rzeczozznawców. 
Dyrektor kolei Półnotnćj, pan Fillunger, zeznał, 
że uznaje, iż zawarte co do budowli kontrakty 
odpowiadają najzupełnićj koncesji udzielonćj i że 
nie widzi w kontraktach tych najmniejszego fawo
ryzowania przedsiębiorcy budowy. Nabywanie 
gruntów odbyło się odpowiednio do ugody a z wy
boru linii kolei wnosić bynajinnićj nie można, że 
chciano budować tanim kosztem. Tak samo tćż 
nie można wywodzić z tylu a tylu rekonstrukcyi 
kolei, ani zresztą z wydarzonych przeszkód w ko- 
munikaeyi jakićjkolwiekbądź nierzetelności w budo
wie ; co się zaś tyczy kosztów utrzymania kolei, 
te bynajmnićj nie były przesadzone. Nie było 
zresztą interesem Towarzystwa kolejowego, aby 
odpowiedzialność przedsiębiorcy za wykonanie gro
bli pod Mikuczenami ograniczyć do 2 miesięcy. 
Tabor wagonowy uważa on za wystarczający, pro
tokół kollaucyjny zawiera w tćj mierze wiele prze
sady. Drugi rzeczoznawca, pan Hellwag, zdał 
opinią swą wogóle w tym samym duchu z tą je
dynie różnicą, że wydatki na utrzymanie kolei 
uważa za zbyt wygórowane. Zdaniem p. Hellwag 
zarobił Brassey przy pierwszćj linii 5 od sta. 
przy drusićj zaś nic.

Londyn, 10 lutego. Kanclerz skarbu, sir 
S. H. Northcote, przyjmował dziś deputacyą, która 
wstawiała się u niego za zniesieniem podatku do
chodowego. Kanclerz skarbu odpowiedział jćj, że 
zniesienie podatku tego bez zaprowadzenia w jego 
miejsce innćj daniny nie jest możebnćm, przyizekł 
wszakże nad sprawą tą bliżej się zastanowić. — 
Królowa zamierza wrócić końcem bieącego mie
siąca na zamek Windsor, dokąd prawdopodobnie 
towarzyszyć jćj będzie książę Leopold. Globe 
donosi, że wschodnio-afry kańska eskadra wysłała 
kilka okrętów wojennyeh do Benin (Wyższa Guinea), 
aby wywrzeć na mieszkańców tamtejszych za usku
teczniony przez nieb napad na handlowy okręt 
angielski środki represyjne.

Bukareszt, 11 lutego. Izba deputowa
nych przyjęła projekt do prawa tyczącego się po
krycia deficytu na rok 1875. Prawo to upoważnia 
rząd zamiast pierwotnie ustanowionych 19 milio
nów, obecnie wydać 24 miliony w tytułach ren
towych.

Burgos, 10 lutego. Pociąg, którym powra
cała deputacya z Logrono do tegoż miasta, przy
witany został przez Karlistów strzałami! na tćm 
samćm miejscu, na którćm strzelano do pociągu, 
wiozącego króla. Ogień był tak silny, że pociąg 
zmuszony był się wrócić i skryć w'tunelu. Do
piero pod konwojem 6 kompanii, powołanych z po
bliskiego garnizonu, podobnćm było ruszyć w dal
szą drogę.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Wiedeń, 11 lutego. Neue Fremden

blatt zauważa wobec wiadomości podanćj w roz
maitych czasopismach o rzekomćm orzeczeniu pre
zesa ministrów, według którego rząd wkrótce bę
dzie się widział zmuszonym postawić w Izbie de
putowanych kwestyą zaufania, że myśl ta wypo
wiedzianą była przez prezesa ministrów w kółku 
prywatnćm i dodaje, że kilku deputowanych we
zwało zaraz prezesa ministrów, aby bez wahania 
natychmiast postawił kwestyą zaufania, że prze
kona się przy tej sposobności, iż cała frakeya 
wiernokonstytucyjna jak dawnićj tak i teraz ma 
najzupełniejsze zaufanie do ministerstwa.

Paryż, 12 lutego. Przyjęcie poprawki p. 
Duprat, popieranćj przez lewicę a zbijanćj przez 
prawe centrum, przez to przyszło do skutku, że 
za nią głosowało 30 bonapartystów, a 50 legity-

mistów od głosowania calkićm się wstrzymało, 
/daje się, że prawe centrum teraz głosować będzie 
przeciw całemu projektowi do prawa o senacie.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* W styczniowym zeszycie czasopisma petersburg- 

ikiego Goni ec Europy profesor Nil Popow rozpo
rą! drukować pracę swoje: ..Wolne miasto Kraków 
1815—1846.“ W pierwszćj części, już drukowanej, ząj- 
nnje się kongresem wiedeńskim. Autor pracował już 
dawnićj nad dziejami polskiemi — gdyż już przed kilku
nastu laty ogłosił był .,Królowa Barbara, żona Zygmunta 
Augusta“ i „Życie Maryny Mniszchównćj.“

* Pamiętniki Jabłonowskiego W wydanym świeżo 
przez Zakład Ossolińskich nowym tomie jego publikacyi 
mieści się sprawozdanie z czynności Zakładu za r. 1874, 
spis darów złożonych Zakładowi w ciągu tegoż roku, 
oraz dawców, a nadto pamiętnik księcia Antoniego Bar« 
naby Jabłonowskiego. Broszurę taką wydaje Zakład co 
rocznie na miejsce dawniejszego czasopisma biblioteki 
Ossolińskich. W roku ubiegłym z rękopisów bibliote
cznych ogłoszono Pamiętnik JAóba Pszonki i inwentarz 
skarbu koronnego z r. 1867, obecnie wspomniany powy- 
. ćj pamiętnik Jabłonowskiego. O ile pierwsze były wy
dawnictwem ze wszech miar eennćm, o tyle drugi wy
daje nam się mało ważnym. Na wyższe znaczenie jakie
goś pamiętnika składają się następne warunki; albo au
tor sam jest postacią wybitną i znaną w historyi, 
a w takim razie godzi się wyszukać i ogłosić wszystko, 
co wyszło z pod jego pióra, choćby nie celowało wiel 
kietni zaletami — albo pamiętniki zalecają się ciekawą 
treścią lub powabną formą, mieszczą w sobie opis wa
żnych wypadków, dają zajmujące rysy obyczajów, cha- 
i akterystykę czasu ludzi itd Wedle naszego zdania, 
mato tych zalet spotykamy w Jabłonowskim (ur. 1732, żył 
do 1799). Lubo współczesnik wielkićj doniosłości wypad
ków, członek świetnego rodu, sam wysoki dygnitarz, bo 
wojewoda poznański a późnić) nawet kasztelan krako
wski, stoi on jednak niemal zawsze na uboczu, nie przyj
mując udziału w wielkich zdarzeniach epoki, należy do 
tego szerokiego koła uczciwych, wysokiemi dostojeń
stwami obdarzonych lecz miernych ludzi, co nie zosta
wiają wspomnienia po sobie w historyi, żadnym wybi
tniejszym czynem nie zapisują się w księdze dziejów. 
Zresztą jest to zaledwie ułamek pamiętników, doprowa
dzony dopiero do więcćj ząjmująećj pory, bo do r. 1764 
i na nićj urwany (późnićj dopisano jeszcze kilka stron
nic). Pamiętnik pisany był nie dla publicznego użytku, 
lecz dla dzieci i prawie wyłącznie domowym i finanso
wym sprawom poświęcony — nie dziw więc, że nie 
wielką korzyść oddać może historycznej 'literaturze. 
Sam autor zapewnia, że „publicznej historyi nie czyni“, 
że o ogólnych sprawach o tyle tylko mówi, o ile w nich 
uczestniczył, co snu się zdarzało rzadko — a nieustannie 
zwraca się do dzieci; szeroko dla ich informaeyi opisuje 
przebieg swoich majątkowych interesów i daje im wska
zówki, rady i nauki. Znajdujemy tu kilka ciekawych 
szczegółów, jak przygodę z Bitiderem, pierwszym sekre
tarzem ministerstwa spraw zagranicznych we Wiedniu, 
i nieco materyału obyczajowego. (Gaz. Lwowska).

ROZMAITOŚCI.
* Dzieje koronek. Niejaki p Józef Seguin ogłosił 

świeżo dzieje koronek, ich wyrobu i używania, oraz 
zestawił bibliografią w tym przedmiocie, dołączając do 
swej książki wiele historycznych koronek, niejako wzo
rów dla zajmujących się ich wyrobem. Przed drugą 
połową szesnastego stulecia nie znano wcale koronek 
i w tym czasie dopiero pojawiły się one na kołnierzach 
i rękawach włoskich książąt i senatorów oraz szlechty 
angiclskiśj, jak niemniśj póżnićj nieco na przebranych 
z kobieca dworzsninaeh Walezynszów. Zdaniem Seguina, 
koronki w ściąłem tego słowa znaczeniu, wyrabiane były 
pierwotnie w Wenecyi, gdzie fabrykacya ich kwitła jesz
cze w siedmnastśm stuleciu. Wenecyanin Vinciolo całe 
tomy wzorów koronek swego wyrobu przywiózł był do 
Paryża, gdzie córka ziomków jego, Katarzyna Medyeej- 
ska, wzięła w opiekę jego przemysł. Wnet fabrykacya 
koronek rozpowszechniła się i we Francyi, przodowały 
w tym względzie miasta Aleffięon i Sedan. Wszelako 
złoty wiek koronek nastsł dopiero za Ludwika XIV, 
kiedy weszło to w modnym świecie paryskim w zwyczaj 
przyjmować »negliżowe" wizyty w buduarze i sypialni, 
co dawało sposobność popisywania się cennemi najmi- 
sterniejszćj roboty koronkami. Najznakomitsi artyści 
ówcześni nie wahali się rysować wzory do wyrobów 
koronkowych. Za czasów rejeneyi i Ludwika XV znać 
już upadek tego przemysłu ezyli raczćj tćj sztuki; we 
wzorach koronkowych z tego czasu przebija się naiwna 
dziecięca prawdziwie fantazya. Przyczynę tego upadku 
przypisuje p. Seguin wypędzeniu Hugenotów z Francyi. 
Z lekceważeniem wyraża się on w końcu o wartości 
dzisiejszych koronek francuskiego wyrobu. Jeśli — 
powiada — zawsze jeszcze są w modzie koronki zwane 
Valenciennes, to tylko dla tego, że fabrykanci naśladują 
dawne pomysły; nic oni nowego na tćm polu nie 
dokazali. Belgia, mylnie zdaniem p. Seguina uważana za 
ojczyznę tak zwanych brabanckich koronek, zasłużyła 
się właściwie tylko tćm, że w czasie upadku podjęła na 
nowo ich fabrykacyą podług dawnych przeważnie wzorów, 
w czćm szczególnie odznaczyła się Bruksela. Brabanckie 
koronki po całym świecie były rozpowszechnione, dzięki 
stósnukom handlowym ich fabrykantów, a ztąd rozgłos, 
jaki sobie zjednały; przeciwnie koronek angielskiego 
wyrobu r.ie wywożono prawie zupełnie po za granice 
Anglii, dla tego na kontynencie nikt o nich nie wspomni. 
Autor „Dziejów koronek“ zwraca uwagę na koronki 
wyrobu rosyjskiego; w Rosyi — opowiada on — gałęź 
ta przemysłu coraz to się rozwija, gdyż w szatach 
duchowieństwa obrządku wschodniego koro ka ważną 
odgrywa rolę. Zresztą we wszystkich innych krajach 
fabrykacya koronek nie ma przyszłości, gdyż maszynówćj 
roboty koronki, , sprzedawane za bezcen, nie mogą oczy
wiście odznaczać się artystyeznćm wykonaniem. Ńajwię- 
kszój wartości nadać może wyrobom tego rodzaju właśnie 
tylko ręka ludzka. (G. L.)

* Wędrówki roślin. Londyński Geogr. Maga- 
zin zawiera artykuł, podająey bardzo ciekawe szczegóły 
o przenoszeniu się roślin w najodleglejsze okolice dzięki 
pochodom wojsk. Tak np. w 16 i 17' wieku wojska tu
reckie, snująe się po Europie, przyniosły tu z sobą rośli« 
ny azyatyckie. Wały Wiednia i Pesztu po dzłśdzień po
krywają się jeszcze roślinami, pochodzącemi ze Wschodu, 
które rosną nakształt ■ trawy i są ostatnimi świadkami 
krwawyeh walk, jakie w dawnych czasach świat cywili« 
zowany staczać mnsiał z barbarzyńcami. W r. 1809 ro
ślina Lepidum Drava, znana w południowćj i środkowej 
Europie, zawleczoną była po raz pierwszy do Anglii 
przez wojska angielskie, powracające do kraju. Część 
tych wojsk, wylądowawszy w Ramsgate, porzuciła swe 
słomiane materace w dąwnćj kopalni margin, zkąd trawa 
rozprzestrzeniła się na znacznćj części wyspy Thanet i 
otrzymała tam nazwę „trawy Thompsona," właściciela 
kopalni wspotnnionćj. W r. 1814 wojaka ros- jskie przy
niosły z sobą trawę z brzegów Dniepru i Donu w dolinę 
Redanu, orąz niektóre rośliny stepowe w okolice Paryża 
Niektóre z nich nie przyjęły się, inne znowu zaaklimaty
zowały się dobrze i obecnie rosną tam obficie. W roku 
1872 uczeni zwrócili uwagę na okoliczność, że wiele ro
ślin algierskich i innych z nad morza Śródziemnego, 
które służyły na paszę dla koni, rozkrzewiło się w miej
scowościach, zajmowanych przez sprowadzone zfamtąd 
wojska franeuzkie podczas ostatnićj wojny. Rośliny te, 
pomimo że pochodzą ze stron znacznie cieplejszych, przy
jęły się i rozrosły bujnie w miejscach wcąle nieżyznych. 
W okolicach Strassburga znalazło się w wiązkach siana, 
przeznaczonych dla koni jazdy franemkićj, 84 rodzajów

roślin należących do flory algierskiej. Po ukończonćj 
wojnie fraticuskićj z wiosną znaleziono na łąkach, ota
czających dawno obozowisko, dwa rodzaje eenturyi egzo
tycznej a dalsze poszukiwanie doprowadziło do od
krycia innych ¡ćezcze gatunków Podobne przykłady 
zdarzały się w różnych czasach i okolicach świata. Dość 
przypomnieć, że np. drzewo daktylowe, które rośnie tyl
ko w pewnćj okolicy w Afryce, podług miejscowego po
dania sprowadzili tam żołnierze Aleksandra, powracający 
z Indy i.

* Długoletność. O d. W. donosi, że w Odessie 
w roku zeszłym zmarło pięć osób, mających przeszło po 
100 lat wieku. Jedna z tych osób miała lat 101, trzy 
po 102, a jedna 110. Był to mężczyzna zmarły 
w szpitalu, Andrzćj Kuźmieniecki.

* Po amerykańsku. W mieście Seymour w Stanie 
Indyany piękność miejscowa, 181etnia miss Minnie Cla- 
rence, urocza blondyna i, jak się dzienniki amerykańskie 
wyrażają, córka szanownych rodziców, nie mogąc dojść 
ładn z licznymi konkurentami, oddała swe serduszko ną 
stawkę — tj. pozwoliła, ażeby pomiędzy konkurentami 
rozstrzygał los, zastrzegłszy sobie jednak, że będzie mo
gła odrzucić rękę tego, komu kostką posłuży. Osobliw
sza ta loterya odbywała się publicznie i w obecności 
pięknej Minnie, a caia nieledwie młodzież sławnego mia
sta Seymoura wzięła w nićj udział. Szczęście czy nie
szczęście posłużyło niejakiemu Lyon Fouleoner, który wy« 
ciągnął najwyższą liczbę, a większość obywateli Seymoura 
jest zdania, że los tym razem wcale nie był ślepym i że 
piękna Minnie zaakceptuje Fouleonera, który także przy
stojnym jest młodzieńcem, jako małżonka.

* Przez zapomnienie! Petersliurgski Gołos opo
wiada następujący wypadek: Niedawno w jednem z miast 
w południowćj Rosvi zmarł w więzieniu aresztant. In
spektor więzienia doniósł o tćm właściwćj władzy, ta 
jednakże mimo wszelkich zabiegów nie mogła sprawdzić 
szczegółów, odnoszących się do osoby zmarłego. Pedlu 
gich badaniach dopiero okażało się, że nieboszczyk przed 
10 laty jako poszlakowany o jakieś przestępstwo został 
osadzony w więzieniu śledczćm; tymczasem w urzędzie 
zatraciły się jego papiery i o inkwizycie zapomniano zu
pełnie, aż po dziercięciu latach przypomniał się — 
śmiercią.

* Mania samobójcza. Z Mielnika czeskiego dono
szą Bohemii, że w jednćj z zamieszkałych tam rodzin 
wyrobniczych panuje prawdziwie wrodzona skłonność do 
samobójstwa. Trzej synowie tćj rodziny odebrali sobie 
życie w ciągu zeszłego roku. Jeden utopił się dnia 7 
stycznia w Łabie pod Podiebradem, drugi taką samą 
śmiercią zginął 5 lipca, w Mielniku, a trzeci, służący 
w wojsku, zastrzelił się niedawno.

* Nowy Franciszek Moor. Prażski Abdbl, donosi, 
że we włości Rohowka w Czechach żandarmi wpadli 
niedawno na trop potwornćj zbrodni. Włościanin Marcin 
Marek w łecie zeszłego roku rodzonego ojca zamurował 
w wązkićj sieni między chatą mieszkalną a stajnią tak, 
źe pozostała tylko szczelina, przez którą nieszczęśliwemu 
chleb podawano. Trzymany w takiem więzieniu starzec, 
który swoją drogą osławiony był jako nałogowy pijak, 
zmarł po kilku miesiącach i aż dotąd leżały tam zwłoki 
jego, toczone przez robactwo. Okropny syn został 
uwięziony. Pojąć tylko trudno, że tak długo zbrodnia 
ta ukryć sie dała przed okiem sąsiadów,

* Dziesięcioletni, wysoce uczony Rabbi zwraca 
teraz na siebie uwagę publiczności amerykańskićj. 
W wielu bożnicach występuje on jako przepowiadacz 
modlitwy i kantor. Chłopiec ten zwie się Kaufmann 
i pochodzi z Królestwa Polskiego, zkąd przybył do 
Stanów Zjednoczonych wraz z rodzicami swemi przed 
dwoma laty. Mówi i pisze po niemiecko, angielsku 
i hebrajsko, zapewne tćż umie i po polsku. Odznacza 
się również dokładną znajomością przepisów, obrzędów 
i wszelkich form dotyczących kultu swego wyznania. 
Oprócz tego posiada głos bardzo piękny. Zamierza on 
kształcić się dalćj w jednym z zakładów naukowych 
amerykańskich.

* W cyrku Renza, bawiącym obecnie w Berlinie, 
wiele budzą zajęcia parodye hiszpańskich igrzysk, jakie 
się niegdyś odbywały w arenie Toros w Madrycie, mia
nowicie walk z bykami. Przedstawiane są te parodye 
z całą pompą i ceremyonałem dzikich zabaw, jakie za
chwycały ojców dzisiejszych Hiszpanów, tylko że zamiast 
srogich kwadrnpedów występują na arenie ludzie w ma« 
skach zwierzęcych. Urządza tćż Renz na wielką skalę 
obrazy łowów afrykańskich, w których słonie, żyrafy, 
strusie i inne zwierzęta nadzwrotnikowe ścigane są konne 
przez Kabylów. Zwierzęta ulegają w końcu, poezćm 
chłopięta murzyńskie dosiadają strusi i pędzą na nich 
w około areny.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 12 lutego.

BAZAR. Jasiński z Zabikowa, Chłapowski z Szółdr, 
Budzyński z Krakowa, Połczyński z Łabiszyna, 
Turno z Obiezierza, Chłapowski z Tnrwi, Neymann 
Z Iîk3ZOlÎerZ<I

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Taczanowski 
z Choryni, hrabia Bniński z Biezdrowa, Jarzem- 
bowski z Błotnicy, Schwartz z Torunia, Callaine 
z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Roeder z Wrocławia, Matschke 
z Berlina, Dyrenfurth, Kohn, Rei saner, de la Croix, 
Aitmann i Levy z Berlina, fimmermann z Moed, 
Scharf z Norymbergi, Kirmes z Hamburga, Vorrei- 
ter z Łubczyc.

HOTEL BERLIŃSKI. Robowski z siostrą z Król. Pol« 
skiego, Friedrich z Wrocławia, Lemp z Remscheid, 
Zinner z Lichtenfels, Jacob z Gałicyi, Rauhut z Ra« 
cotu, Ehrlich z Rożnowa.

MYLÿJSA HOTEL DREZDEŃSKI. Tresckow z Wie- 
rzonki, Sommerfeld z Wschowy, Stein, Jaooby i Sil- 
berstein z Berlina, Pyritz z Gniezna, Kom z fami
lią z Berlina, panna Gildzina z Gdańska, pani Un
ger z Wiednia.

HOTEL POD TRZEMA GWIAZDAMI. Zgliński z Kr. 
Polskiego, Pawłowski z Poznania, Sehreiber, Becker 
i Seifert z Poznania.

O I JE Ł, » jk..
Poznańskie 86, pet, listy zastawne 98,50 płacon., 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast, 95,10 płc., poznańskie 
listy rentowe 97,— płac., pozn. prowinc. akcyse bankowe 
107,— ple-., pozn, 5 pt. prowinc. obligacje — płac., 
pozn. 5 pet. obiigaaya powiatowe 100,75 płac., pozn, 
5 pet. obiigacye meiioracyi Obry 100,— płac., poznańskie 
47, pet. obłigaśye powiatowe —płac., pozn. 4 pet. obli
gacje miejskie II ernis. —płac., poznańskie 5pct. obli- 
gacye miejskie — płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 91,75 płc., praska 4 pet pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4i;. pet, ukonsolid. pożyczka 105,75 płe., 
pruska 37, pet pożyczka prets. 137,50 płe. polskie 4*/8 
listy zastawne —polskie 4 pet. listv Sifcwidaeyjne 
70,50 plac., akcye górnoszląskiój kolei iel. Lit. A. 
—plac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akcye stale starogardzko-poznańsk. 
fcołei żel. 100,75 płc,, akcye marehijsko-pozn. kolei że
la?. 28,— płac., banknoty zagraniczne —płac, ro
syjskie banknoty 283,75 płe., Ostdeutschebank 78,— płc., 
Produktenbank. —,— żąd., Wechsłerbsnk — płac., Kwi» 
leeki, Potocki i ; . piać,.

Zyto: (pr. 20 cent), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 147,50 na luty 147,50, luty-marz. 147,— 
m., marzee-kwiec. 147,— ra., na wiosnę 145,50—146 m., 
kw.-maj 145,— maj-czer. 145,—.

Okowita: (z beczką) (pr. — litrów •=» ------
Trailei.) Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowiedz. 
54,60 na lnty’54,50—54,70 m., m rzec 55,10 marek, kwiee. 
55,70 m., maj 56,50 kw.-maj 56.10 tn. czerwiec 57,40 m. 
lipiec 58,— mr.

W miejseuxokowita (bez beczki) 54,20—54,30 mrk.
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* MAK A. Poznań, 12 lutego. Pszenna nr. 0 i 1 

15—17 mar', rżana No . 0 i 1 10,50—11,50 mar. za 50 ki!, 
bez akcyzy.

Peznaiiska cena targowa d. 12 lutego - 
piękn. średnia ordjn.

cena.
Pszenica szefel 100 funt. 9 — 8 — 7 50 -
Żyto « 100 » 7 80 7 30 7 15
Jęczmień „ 100 „ 8 — 7 50 7 20
Owies . 100 « 9 - 8 50 8 20
Perki „ 100 „------------- ------ -------------
Łubin żółty ■ 100 '-------------------- ------------
Łubin nieb. „ 100 „-------— —-------------

Ceny ziemiopłodów 
na targach zamiejscowych 

Wrocław, 11 lutego.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. owsa,

— cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, — 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona spokojnie pośled. 38—41, 
średnia 43—45, pięk. 47—49, wvborowa 50—53.

Koniczyna, biała, stale pośled. 42—48 áre» 
dnia 51—57, piękna 62—65 wyborowa 68—72.

Zyto: stalój za 100 kil. na uplynione wypo
wiedz. —, na luty 144 pł., luty-marzec — płac., — żąd., 
kw.-maj 144,50 płacono i żąd., maj-czerwie« —,— pł., 
czerw.-lip. —pl. — żądano.

Pszenica per 100) kil. 180 m. żąd,, kwiec.-maj 
173 mr. żd., — w sobotę.— ple. maj-czerw. 173 pic. 
175 żąd. lipiec-sierpień — żąd

Owies: za 1000 kilogram, na luty 156 żd., 
—płac., kw.-maj 160,— m. pł. — żąd., maj-czerw. 
161,— m. pł. — żąd., ozerw.-lipiec —pł., lipiec-sierp.

jęczmień per 1000 kil. 165 m. żąd.

Rzep per 1000 kil. 255 żąd.
Olój rzepiowy: stale w miejscu 54 żądano, 

—i— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, na 
luty i lutysmaozee 52,50 żądano, —,— płacono, kwie- 
cień-maj 52,75 mr. żądano, —,— płacono, ma j-cze 
54,— żąd. pł. lipiec-sierpień —, żąd. wrzesień- paźd 
57,— żd.

Okowita: staliój za 100 litrów w miejscu 
58,80 m. żąd.,1 52,80 pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
luty i luty-marzee 54,60 pł., marzec-kwiecieńpiać, 

żąd., _ kwiec.smaj 55,60 piać. — żąd. w końcu
— mr.’ pł. — żąd. maj-czerw. — żąd. ezerw.-lip. —,— pl. 
lipiec-sierpień 58,50 pł.

Wrocławska cena targowa, 11 lutego.
Ocenienie komisyi piękne średnie poślednie

policyjnćj mr. fn. mr.fn. mr.fn.
Pszenica biała nowa 19 60 18 30 16 —

„ żółta nowa 18 10 17 — 15 30
Zyto nowe 16 10 15 40 14 40
Jęczmień nowy 16 60 15 60 14 20
Owies stary — — — _
Owies nowy 17 50 16 50 15 70
Groch 21 30 20 30 18 30

100 kil. netto piękne średnie poślednie
Ocenienia izby

hąndlowój mr.fn. mr. fn. mr.fr.
Rzep 25 — 24 - 21 50
Rzepik zimowy 24 — 22 — 19 50

„ latowy 24 — 22 — 19 50
Lnica 23 - 21 50 19 50
Siemie lniane 27 — 25 50 23 50

W ylosowanla«

Wykaz wygranych
2 klasy 151 królewsko-pruskfój loteryl klasowej.

(Tylko wygrane wyżój 90 marek są w nawiasach.)

Nauczyciel domowy
Polak, katolik, mogący przy
sposobić 3 chłopców do niż
szych klas gimn., zgłosić się 
może do Dom. I?sseeg»toł- 
g asy ii p. Rynarzewo. (229)

^Amatorom teatru. _
donosimy, iż dnia 17 lutego przed
stawiona będzie 3aktowa krotofila

r>i©

Mottenburger
na benefis ulubionego komika p 
Ł. Tliinisn, przez co publicz
ności podana będzie sposobność 
poznania tśj nader zabawnćj sztu
ki, która w teatrze Wallu era 
w Berlinie na publiczność przy
ciągającą siłę wywiera. (249)

Skład cygar,
tytoniu, papierosów i tabaki

8. Szymańskiego, /
Wodna ulica No, 8J9,

zaopatrzony w doborowe gatunki cyg’ar. papierosy 
z fabryk: Sulima, Wellera 1 Leśnika. jako też 
w zakres wchodzące rzeczy galanteryjne, n. p. portmone
tki, cygarnloifei, oygarówkl, tabakierki, laski
itp. poleca po cenach umiarkowanych względom Szanownói 
Publiczności. (242)

S. iifraańsM.

Berlin, dnia.ll lutego.
Przy zakońozonóm dziś ciągnieniu wylosowano na- , 

stępujące numera:
55 64 174 (120) 245 364 (-180) 408 25 56 646

(150) 865 942 89 95. — 1070 221 406 34 766 67 816 
933 82 97. --- 2131 270 311 499 510 733. — 3053 84 
137 200 6'. 335 36 70 411 514 46 788 800 932(180).
— 4142 55 215 St9 50 476 97 537 47 649 706 61. 
5129 40 203 (120) 326 695 706 19 (120) 850 91 904 
50. — 6221 41 47 321 48 451 624 25 48 65 724 52 < 
57 65 829 925 36. — 7003 412 662 741 58 80. - i 
8191 271 306 73 440 535 721 60 (120) 323 912. — i

: 9014 144 89 290 414 34 506 710 77 (.20) 83 811 39(120)
69 87 907 8 24 87.

10099 179 271 (120) 349 407 74 81 656 824
i (180) 904 59. — lii.58 295 658 (12ó) 73. — 12010 193 
: 242 437 52 68 565 722. — 13030 (300) 468 698 731 
i 82 95 840 (240) 953 58. — 14015 79 (120) 98 211 62 

501 66 76 95 620 54 (150) 708 837. — 15153 81 266 
! 397 (150) 447 60 555 678 722 978. — 16,022 51 52 
! 209 48 561 852 85 952 80 98. — 17003 401 609 61 

98 827 914 72 91. — 1804 129 36 208 302 453 95 522
622 98 808 926. — 19223 48 531 76.

20119 580 839 76 (120) 998.—21014 17 592 625 705 
806. — 22148 51 278 381 567 911. — 23020 116 45 271 
322 786 919. — 24066 157 481 564 727 75 94 896. — 
25045 141 (120) 96 (150) 370 75 542 815 37 920 64. — 
26019 226 423 5331 35 66 699 798 829 32 938 (120). — 
27022 84 132 292 465 605 62. — 28028 323 52 62 512 25
33 95 688 812 14 25 50 932 40 (120) 76 85. - 29077 588 
688 724 957.

30012 (120) 34 53 186 94 329 617 41 708 12 46 869 
997. — 31025 171 308 409 35 40 572 731 59 836 976. — 
32244 326 98 431 736 72 840 933. — 33013 16 (150) 130 
(150) 244 445 85 528 634 770 827 65 SOO 33. — 34055 61 138 
397 443 664 770 814 31 (120) 951. — 35020 67 132 74 
221 47 97 376 439 563 68 70 679 897 919. — 36123 51 

j 64 217 39 48 79 328 (120) 48 73 93 611 74 759 61 865
i 974. — 37043 46 231 315 25 58 98 (120) 525 96 (120) 658
! 710 38 55 816. — 38022 (120) 94 168 226 64 530 35 (120)
i 729 44 897 (180) 99 930 37 (120). — 39003 27 145 217
i 340 63 64 402 530 79 660 700 64 804.

40018 351 60 419 24 (150) 523 68 812 (150) 943 54
88 98. — 41253 320 437 539 78 626 801 24 995. — 42140 
291 (120) 307 9 33 415 74 610 34 820 70. — 43061 83 
182 84 240 94 (150) 427 88 617 807 - 44012 82 230 33 
48 326 3« 693 713 816. — 45284 311 437 568 77 688 741
70 850 900. — 46020 126 223 (120) 316 408 33 35 912 
38. -- 47094 232 317 481 632 (240) 55 83 (150) 892 97.
— 48026 44 (120) 150 52 302 470 (120) 561 65 71 928.
— 49071 96 158 64 286J619 814.

50002 19 31 119 274 76 331 98 (120) 546 690 785 
904. — 51594 649 744 805. — 52365. — 53232 69 399 
721. — 54:62 229 32 328 478 647 (240) 52 818 (150) 932 
89. — 55149 233 660 (120) 71 731 98 838 915 47. — 
56074 108 368 (120) 578 714 22 847 98. — 57088 257 
380 (120) 401 (120) 14 734 35 (120). - 58219 (120) 365 
449 504 (180) 13 62 710 838 922. — 59011 530 6Q3 788.

60202 9 333 631 39 86 761 90 864 988. - 61133 61 
308 475 (120) 580 624 91 774 841 913 (300). — 62042 100
34 522 51 53 78 (150) 615 709 (120) 47 (150) 55 868. - 
63036 515 17 40 747 98 907. -- 64022 66 (120) 162 256

a 87 467 554 80 614 727 (120) 96 845 986 (120). — 
46 79 112 (120) 253 318 421 540 98 680 789 971. - 

66172 267 76 (120) 414 93 680 796 888 89 91. — 6T084 
(120) 147 (150) 204 343 558 684 719 24 870 fOO 95. — 
68029 (150) 92 212 486 600 47 725 (120) 75 817 977. — 
69019 171 78 232 70 319 57 501 31 33 65 68 679 98 771 
840 58 74 93 i 86.

70099 415 639 700 858. — 71040 (120) 120 324 416
561 615 87 882. — 72005 149 248 95 99 323 (120) 508 41 
610 764 963 80 87. — 73132 385 474 509 731 853 69 95 
(240) 911. — 74004 73 134 364 546 66 78 672 801 76 
945 66. — 75001 66 275 99 306 38 80 407 515 21 79 81 
031 (120) 72 707 42 888 (150). - 76041 (150) 53 98 108 
62 72 73 259 77 431 53 832 S3 936 69 73. — 77148 73 
78 284 350 71 481 774 (120) 823 931. - 78031 119 266 
(120) 348 50 512 878 922 62 80. - 79109 (120) 47 96 464 
93 561 735 56 60 847 (120) 65 926 39.

łyżwy
od 5 sgr. począwszy; 
Łyżwy damskie, 
Łyżwy dla turner ów, 
Łyżwy stalowe,. 
Łyżwy patentowane

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
Skład żelaza.

Na

Walie Zebranie
Członków Towarzystwa Pomocy Naukowój Imienia Karóla 
Marcinkowskiego, które się ma odbyć
we wtorek^ dnia £3 liitego,

o 4 na sali BaaaroweJ,
zaprasza uprzejmie (247)
Dyrekcja, Towarzystwa Pomocy Naukowej,

Wydawnictwo dzieł katolickich
Dra Władysława liłfclró

w Krakowie, Rynek 30, 
otrzymało na skład główny dzieło pod napisem:

Rozmowy o polskiej Koronie
przez

E. Helentjusza.
2 wielkie tomy. 8041 stronnic na papierze welinowym.

Cena ©
Calkewity dochód sprzedaży tego daiola 

przeznaczony na Świętopietrze. (244)
Zamówienia zamiejscowe załatwiają się odwrotsaą pocztą.

W sobotę, dnia 13 b. m. 
odbędzie się u mnie

Komplet tańcujący.
Początek o godzinie 8 wie
czorem. (248)

Roohackl,
Młyńska ulica No. 34.

80018 115 38 67 212 18 366 457 511 52 85 607 57 
(120) 715 38 94 881 987 — 81031 33 83 (120) 101 24 
213 390 501 8 69 654 59 724 (120) 69 915 (150). — 82221 
8! 657 76 715 (120) 27 44 51 (120) 99 (180)' 905 23 (120) 
60. ■ 83002 15 322 43 98 624 917 76. - 84272 354 466 
75 (120) 85 605 (170) 53 58 722 27 827 40 9'3 85061 
(3Q0) 72 290 318 82 456 804 42 43 49. 86071 113 416 
58 515 607 33 782 857 906. - 87098 250 303 43 52 623 
28 745 849 88 914 26 47 -- 88013 115 16 229 31 (120) 
38 367 87 98 844 (150) 949 — 89129 (120) 44 58 69 219 
(120) 52 90 395 4 1 3 4 8 89 533 7 9 82 88 9 0 677 778 
895 915.

90041 87 163 (150) 232 305 527 754 870. — 91043 
(120) 61 256 336 85 436 49 75 84 531 633 987. — 92081 
58 167 69 90 204 356 454 57 67 566 92 801 973 79 87. 
— 93045 78 (120) 157 206 64 315 40 471 566 68 797 
825 46 917 80. — 94023 299 596 742 49 56 851 974.

lí nxi^lkim chorym siła i sdro- 
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:KEVALESCIÉKE™.
Od 88 lat żadna choroba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianyeh, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
Ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach ? cho
rób, ña które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Wre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syla się ną żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 li pea 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię"' 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki ino- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
siff nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy' suchotach płucow eh 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca ihedye., y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę^że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
náj „Revalenta Arabiea“ (Revalescióre) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
UBtąpić nie ćheiały. Revalescióre w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona z.o tała 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezsenośei, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

Ostrzegamy,
że żadnych długów, zacią
gniętych przez syna naszego
Asgnsta Filipa Gro
dzickiego, ucznia Szkoły 
Żabikowskiój, rodem z War
szawy, płacić nie będziemy.

Auost i Am Grodziccy.
(245)

No. 75,877. Floryan Kflller, e. k.inteudent z Gros- 
wardein, z kataru phicowego i krtani oddeehowói, za
wrotu głowy i śeiśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zój szkole hąndlowój w Wiedniu, z rozpaez-ńer-liwego 
sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś ńlestrawności- 
bezsennośei i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lole 
niego rąk i nóg.

Revałcscióre jest cztery-razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakoby wydań trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzeń można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — )<.4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. ' ’ (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
, Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańsku: Karól Sehnarcke, J. G. Araort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Baclbwrzu: Józef Tąnke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.

„ Toruniu: Hugon Claass.

Telegram giełdowy S&uryera 
asnsńsfeieg®.

Berfin dnia 12 lutego 1875 (Kursa końcowe)
No's. 11 Not. 11

501
50:
60 
40 
50

Nadreńs, kol. 117 
Kol. Min.kol. 108 
l.iitt. Limburg 13 
Szwaj bk.weks 17 
Maren, kolój 27 
Ans. ak. kred 399 
dito banknoty 183 
Beri bankweks 55 
Wroeł. Discon 82

117 Ostd. Bank. 76 77 25
107 75 ditoProd Bank. 15 25 15 25

13 50 Pozn Wechselb 1 1
18 25 Akeye Telusa —
27 90 Dormun. Unia 29 25 §29 25

400 Immobilien 90 90
182 90 Südend. 13 75 13 50
55 10 Lanrahütte 118 18
82'25

(Kursa końcowe.)
Not 11

Berlin dnia 12 lutego 1875.
Not 11

Pszenica wyżój
Kw Maj 
Czer Lip 

Zyto wyżój 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip]

Olej rzep słabo 
Kw Maj 
Maj Czer 
Wrz Paź 

Okowita spok 
w miejscu 
Luty 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier

177 50 
181 —

143 
141 
141

53 
1,3 80 
57 —

16 30 
57 50 
68 50 
59 40 
tO 50

177 — 
180 50

142 50 
140 50 
140 C5

53 50 
64 — 
57 -

56 50
57 30
58 4
59 40
60 40

I Owies Kw. Maj 158
Wypow żyta 150 
Wypow okow — 

Kapitały
Galicyany 107 — 
Pr pap państ 91 90 
Poz 4%)is zast 95 20 
Poz list rent 96 90 
Kolój Państw 527 50 
Lombardy 229 50 

¡.Aus losy1860 116 50 
Włochy 69 10
Amerykany 98 75 
Turki" 43 70
7(4 pr Rumun 35 25 
Pol lik lis zast 70 70 
Rosyjs bknot 283 60 
Srb. ren austr 69 40

158

107 20
92 — 
95 20
97 —

527 — 
227 — 
115 50
68 90
98 70 
43 70 
35 — 
70 80

283 80
69 50*

Szczecin dnia 12 lutego 1875. (Kursa końcowe.)

Nakładem Ludwika Gayslera. — Cwioakami L, Me¡r,abash».

Pszenica słabo 
Kw Maj 
Maj Czer

Żyto spok
Lutyg 
Kw Maj 
Maj Czer 

Olej rzepi słabo

Not 11

149
,41

Luty 50 75
50 180 Kw Maj 51 75
50 179 50 Na Jesień

Okowita stale 3
150 w miejs -.u 55 40

50 142 50 Luty 56 50
50 138 50 Kw Maj 58 30

Czer Lip 59 70

£5
56 50
58
59 40

Not 11
51 80
52 75

Handel szkła szybowego, szklar
nia i fabryka ram

i. Nowickiego * & Griinastla,
Poznali, nllea Jezuicka Ne. 5,

poleca:

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do, firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskićj na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze

Nadto oprawia Ohrazy i podejmuje się wszel
kich robót szklarskich, pozłotniczych i rze
źbiarskich, (2308)

; fBMBBHMilgffMl

|| Firanki, kobierce, 1
kołdry watowane, kapy wełniane i jedwabne, ser
wety na stoły, szale francuzkie, chustki angielskie, 
(Hymałaja i Madura), chustki grube lamowe, pledy,

» krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fu- 
» Jarowe dla mężczyzn, — głównie zaś zwracam 

uwagę na mój zawsze wielki wybór

i Łotowycli damskich nbioracli
j k w kostiumach, szlafrokach, paletotach, tuni
kach itd., oraz i

wyroby na takowe, jak Ghewiot 
I Boncie

poleca po nader umiarkowanych cenach (1757)

F. Bogusławski,
5« przy ulicy Nowej 5«

w łBajKiŁirace.

mr.fr
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